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$ie wiek a Polacy.
Łttów d. 2 stycznia. 

Bardzo trafne uwągi czyni Dziennik po­
znański z okazyi kończącego się X IX  wieku.

Początek ubiegającego stulecia — czy­
tamy tam — zastał nas ju ż  w niewoli, a 
nadto pod gnomem upadku, nie licującego z 
dziejową wielkością narodu. Potem nastąpiły 
wielkie przewroty i wojny europejskie, do 
których przywiązywaliśmy przesadne -\adzieje, 
hojn e szefując krw^ą najdzielniejszej mło 
dzieży. Cały zysk był z tego w przypomnie­
niu dla świata, że jesteśmy nieodrodnymi 
synami przodków z pod Tannenberg a, Orszy 
Beresteozka, Chocimia i Wiednia, bo twory 
polityoze, szablą i krwią bohaterów naszych 
w rzeozywistośó dziejową wprowadzone, wnet 
przez chytrą dyplomacyą zniweczone zo­
stały.

W ielki kongres międzynarodowy, roz­
dzierając ponownie na troje nasz kraj i or­
ganizm narodowy, nadał dziełu swemu po­
zory uszanowania dla męstwa i dzielności 
naszej, ale w gruncie rzeczy podpisał pierw­
szy dekret na powolne nśmiereanie narodu, 
rwąoego się do żyoia

Duoh narodu, czując i widząc, że nicze 
go spodziewać się nie może po rządzącyoh 
światem potęgaoh, zwłaszcza też pod w pły ­
wem prześladowań prowokaoyjnyoh, zaczął 
myśleć o wywalczeniu sobie niepodległości za 
pomooą własnego oręża.

Wszystkie jednak porywy odnośne, pod­
ję te  w najlepszej woli, z wielkim zapałem, 
leoz bez politycznego zmysłu, bez siły, opar­
tej na społeoznej solidarności narodowej, bez 
h a rtr  duszy i szozęśoia, odpychanego nieraz 
przez marność pr?vwód»uow i brak talentu 
organizacyjnego, dalej przy tradycyjnym  
błęd&le zazdrości i nieohęoi braterskiej — 
wszystkie te porywy obróoiły się na nieko­
rzyść naszą i la ły  przemocy nieprzyjaoiel- 

- t &I. .dr teru. większego .prześladowa­
nia i juois» L

Polacy, przjykui przemooą do trzech .n- 
noplemiennyoh rządów i systemów polity- 
oanyoh, uznali też nareszoie po upadku pow­
stań nieszo*ęśłiwych konieoznośó oswojenia 
się z położeniem swem i praoowania mozol­
nego nad u krzepieniem swej narodowośoi w 
tej myśli, żeby i ona była materyałem doda­
tnim dla losów, które nam Opatrzność zgo­
tować m o k  jeżeli zeohoe, w nagrodę za 
w ie lo ść  dla naszych ideałów, w obrębie 
państw pi

Ale za wiele było naszym prze-
óladowoom. JiJz w pierwszej połowie tego 
wieka postawili przeoiwko nam groźne hasło 
w y n a r o d o w i e n i a ,  wykorzenienia, w ytę­
pienia.

Obieoywaó sobie można było, ze upow­
szechniający Się w tym wieku w Europie 
a— — ■

konstytucyonalizm przeszkodzi takiem u prze­
śladowaniu a wróoi nam, jeżeli nie prawo 
samodzielnego bytu, to samodzielnego żyoia 
narodowego, ale i pod tym  względem dozna­
liśmy najzupełniejszego zawodu. Twardy ab- 
so.atyzm powalił nas o ziemię, faryzejski 
konstytucyonalizm powstająoych do pokojo­
wego żyoia, narodowego przyparł do śoiany 
i tohu nam zaozerpnąó nie pozwala wszędzie 
tam, gdzie potęgi prześladowoze ozują się na 
f iłach i w solidarności prześladowozej.

Tylko w jednej dzieli .ey i to dopiero 
od ozasu, gdy siła je j państwowa osłabła, 
względnie lepszego doczekaliśmy się bytu, 
ale słabość własnego społeozno-narodowego 
organizmu nie pozwala nam W oałej pełni 
korzystać z konjunktur szozęś wszego poło­
żenia. Sprawiedliwszemu państwu, rządowi i 
dynastyi służą tam Polaoy za główną podpo­
rę, a wybi ni jsi z r . między nich najwyższe 
nieraz p iastu , ą urzędy.

Przykład ten względnego pogodzenia się 
Polaków z oboenr państwem, oddziałał i na 
inne dzielnice. Niejednokrotnie próbowano w 
nioh połityoznego zbliżenia się i porozumienia 
na zasadzie ohoci żby częśoiowej wzajemnośoi, 
ale wszystkie te próby i usiłowania poszły 
na marne z jeunej strony przez uzasadniony 
doświadczeniami pesymizm, z drugiej przez 
podtrzymywanie w grunoie nieugiętego sy­
stemu wynarodowienia i narodowo-społecznej 
asymilaoyi z obcemi żywiołami narodowemu

Zwłaszoza też pod konieo wieku musimy 
sobie powiedzieć, że wszelkie tego rodzaju u- 
godowe usiłowania mog.yby nas doprowadzić 
do najoięższyoh zawodów, o ile rezygnowa­
libyśmy z podtrzymywania godności naro­
dowej.

Dawniej, aż do większej połowy ubie­
gaj ąoego wieka, polskość prześladowały i uoi- 
skały rządy, dziś p.zez hakatyzm  ozy to nie- 
mieoki ozy rosyjski, prześladowanie i wyna­
radawianie Polaków stało się dość powsze­
chnie sprawą bywatelshą i „narodową1* prze­
wodzących p&4 n ąmi i wyzyskująoych nss 
społeczeństw. Drożne w tem dla nas niebez 
pieczeństwo, ale groźniejsze jeszcze dla na­
szych prześladowców, bo pooiąga za sobą de­
praw acją moralną i wyzbyoie się aozuoia la- 
dzkośoi, które się tak drogo zemściło na Kray- 
źakaoh.

Zatem sm utny i ponury je s t pogląd na 
pierwszy wiek waszej niewoli i niedoli pod 
względem połityoznym. Wszędzie zawody i 
niebezpieczeństwa piętrząoe się, wszędzie si­
ły nieprzyjazne w zrastają a nasze słabną, ale 
z małemi wyjątkami trw a przroież u nas po­
czucie obowiązku do wytrwania na wyłomie 
narodowym do ostatniego tchnienia. Jakkol­
wiek nie doszedł do prawidłowego stanu, 
wzmógł się jednak  zmysł polityozuy i umie 
z męzką odwagą stawiać właśoiwsze niż d a ­
wniej zapory przeoiwnośoiom i przeoiwnikon

Może nam się zd&waó nawet, że osłabli­

śmy jako żywioł polityozny ozy to przez n ie­
równe bezowoone porywy, ozy to pod naoi- 
skiem olbrzymiej przewagi państw i społe­
ozeństw nam wrogich, ale wszelkie objawy 
rzekomego osłabienia równoważy ua naszą 
korzyść jeden objaw elementarny, podatawo- 
wowy dla połityoznego znaozenia i wpływu, 

° i % g ł y  w z r o s t  l i o z e b n y  Polaków.
Nienkróoona siła populacyjna je st źró ­

dłem wszelkiej siły yiarodowej, polityoznej i 
ekonomicznej. Póki ona trwa i wzmaga się, 
połezenie jeszoze nie je s t rozpaczliwem. A 
siła ta  nawet pod naoiskiem i prześladowa­
niem wiekowem się wzmogła. Ona to dziwi i 
zastrasza naszyoh nieprzyjaciół i przywodzi 
ioh do obmyślania coraz nowyoh sposobów 
podcinania naszyoh sił żywotnyoh popula­
cyjny oh.

To jedua nasza pociecha z wiekowego 
poglądu. A druga nie mniej ważna, że o b y- 
w a t e l s k a  i p o l i t y o z n  a ś w i a d o m o ś ć  
z wyżyn społeczeństwa zstąpiła do mas naro­
du i już  nie przodująoe dawniej s tan ;, ale 
oały nieledwie naród woła: jestem  polskim 
i pozostać ohoę tem, ozem mnie Pan Bóg 
stworzył. Ten W łaśnie opatrznośoiowy postęp, 
największą w nas budzić może otuohę, skoro 
ubytek w przodujący oh stauaeh, zapełnia się 
przez liczniejsze zastępy, nowo powstająoyoh 
obywateli.

To je st wielka i największa zdobyoz na­
sza z ubiega .cego wieku.

Bok ubiegły a Anglia.
Lwów 2 styczna.

Bok ubiegły zaznaozył się tym wielkim, 
znamiennym faktem dziejowym, że Anglia 
wykreśloną została z pocztu mocarstw, z któ­
rych siłą militarną liozyó się należy, zaozem 
idą wielkie w przyszłośoi zmiany w tak zwa­
nej polityoe równowagi europejskiej. Gorączka 
koloniainż opano'wai&' móoarst wa, nawet Stany 
Zjednoczone zaparły się zasad Waszyngtona 
i doktryny Monroego, sięgając po za Ame­
rykę. „Na morzaoh przyszłość nasza 1“ — wołał 
entuzyasta Wilhelm II, widząo, oo ozy mą An­
glia, Francya, Włoohy, ba masiopa Belgia, 
uganiając uię za koloniami. Ostatniemi czasy 
poczęto m ino „mocarstw" przyznawać nie 
wszystkim państwom, którym wedle ceremo­
niału dyplomatycznego tytuł ten przysłużą, 
trzeba byó nadto wszeohmooarstwem, nniwer 
wersalnem mooarstwem, eine Weltmacht tj. po- 
tężnem nietylko na lądzie, ale przedewszy- 
stkiem i na morzach

W tym  stunio rzeczy mogła w oałej peł­
ni dnmną byó Brytania, władozyni mórz, 
która o sobie powiadała, że bez je j zezwo­
lenia żaden oboy okręt nie poważy się pruć 
fal morskich. Do niedawn było to prawdą;

ale i dzisiaj jeszoze Anglia je st na morzu 
potężniejszą od wszystkich : nych mocarstw. 
Jest ona nie prima inter pares, ale ważąca na 
moizu tyle, co wszystkie inne razem wzięte 
rywalki.

Na zwrooie z 18 wieku na 19 pisał Szyl- 
ler, że Angia ram ona swoje flotowe łakomie 
wyciąga jak  polip: chce zamknąć dziedzinę 
Neptuna jak  własną ohatę. To Dozoatało An­
glii przez wiek cały i najwybitniej się uwy­
datnia wobec teraźniejszej wojny połudnló- 
wo-afry kańskiej. Gdyby nie floty angielskie, 
gdyby nie te ramiona polipowe, któremu od 
morza osaczyła Boerów i całą A frykę!.. Ale 
na początku wie ku 19 uchodziła Anglia oraz 
za znaczną siłę lądową. W istooie jednak 
zwyoięstwa w wojnach z Napoleonem I  i w 
pół wiekn później na Krymie, odnosiła An­
glia przy boku państw innyoh. Zwolna podu­
padała lądowa siawa Anglii, aż ją  obecnie 
z kretesem obalił pasteiako-rolniczy lud Boe­
rów. Sprawdziły się w zupełności przepowie­
dnie słynnyoh broszur posła Popowskiego, 
które także, ale napróżno zwracały w swoim 
ozasie uwagę Anglików.

P, Popowski dowodził, że Anglia zagar- 
niająo ogromne obszary kolonialne, nie może 
poprzestać na samej flooie; do utrzymania 
się przy tych nabytkach potrzeb. niezbędnie 
potężnej oraz wm * lądowej. Ale gdy Anglii 
koniecznie się z&choi&ło u hodzić za silną 
petęgę lądową, nie ■^ażyli się ziomkom otwie 
raó oczu nawet oi mężowie stanu angielscy, 
którzy wiedzieli, jak  s ę ma właściwie rzecz z 
wojskową siłą ojozyzny. Przez pół wieku mę­
żowie stanu angielscy starali się zamaskować 
s abą piętę ojczyzny, mieszająo się ciągle w 
sprawy Europy lądowej Jeszcze w toku woj­
ny szlezwicko-duńskiej w r. 1861 wystosc wal 
lord Russel do Bismarka przed stawienie prze­
ciw ostrzeliwaniu Sonderburga, Ale Bismark 
wiedziai, co już  trzyomó o lądowej potędze 
angielskiej, i notę Busseła rzucił do4 kosza, 
woale na nią nie odpowiadając. Odtąd zrozu­
miałą Anglia, że przepadł je j wpływ w Eu­
ropie środkowej.

Kiedy po wojnie 1870/71 roku wszystkie 
mooirstv a europejskie pizyjęły pruską orga- 
nizaoyę powszechnej służby wojskowej, An­
glia oiągłe upierała się przy swoim systemie 
werbunkowym. I  mogła d ugo mówić o sobie, 
że ma racyę, skoro w walkach z ludami dzi- 
kiemi i na pół cywilizowanemi, a tylko z ta 
kiemi miała ao czynienia, system ten wy 
starozał.

W oj-y z Boerami r. 1881 i i 881 były 
zbyt drobne. A gdy nadto nowoczesny prąd 
kolonialny przeniósł całą wag<j mocarstw ua 
ooe&ny, zdawało się, że minęły czasy wiel­
kich wysiłków lądowych. Otóż teraźniejsza 
wojna z Boe ami wykazała, że te ozasy wca­
le nie minęły dla Anglii — i stało się, 
owszem, że Anglia wypadła z rzędu państw

o znacznej ile lądowej, ze uznaną je st już 
tylko jako mocarstwo morskie. -

W ykruszyło się zatem jedno z ngniw 
systemu równowagi europejskiej i naw»t za­
cięty wróg Anglii nawet opiiua rosyjska za­
czyna się trwożyć, że mogą stąd wielkie wy­
niknąć niebezpieczeństwa. Owa równowiga 
na ten. polegała, że wszy.-tkie p ństwa na 
każdym punkcie kuli ziemskiej zdołają bro­
nić swoioh interesów i że każde moć&rstwo 
z tą  obroną liozyó się musi. Okazało s> , że 
Anglia nie zdoła wszędzie bronić swoich in­
teresów. Powstała luka, a jak  fatalne bywają 
takie luki, dowodzi niepokój, jak i powstił w 
Europie, gdy po r. 1871 Francya przez dwa- 
dzieścia niemal la t oiągle tylko ku Wogezom 
poglądała ja k  zaczarowana, zapominająo o 
wszystkich innych interesach. Wreszoie o- 
cknęła s.ę Francya, oparła o oarat i nanowo 
czynny wzięła udział w powszechnej po- 
lityoe.

Niezłamana atoli, w całej jeszoze pełń* 
potęgi olbrzymiej s',oi flota angielska i iemu 
jedynie przypisać należy, że klęski »ngialskie 
w południowej Afryoe nie odb y się dotyoh- 
ozas w polityce europejskiej. A wszelako od- 
zywają się już głosy, powątpiewająoe, czy 
ta flota angielska wytrzyma próbę w prakty­
ce. K arabiny i działa angielskie, nawet óo- 
mniejsze okrętowe, użyte w Afryce południo­
wej, zgoła nie dopisały w porównaniu z ka­
rabinami i artyleryą Boerów. Całe komenda 
wojsk angielskich okazała się w najwyższym 
stopniu biędną. Cała adm inistracja wojskowa 
mgielska okazała się nad wszelkie pOjęoie 
niezdarną. Łatwy wniosek, że t&ksamo może 
się m& rzecz z uzbrojonym i zaopatrzeniem 
fioiy angielskiej 'i je j komendą.

Z przekąsem powiadają pisma niemiec­
kie, że ze w c z e ś n i e  zy mą ci, którzy po- 
w ącpyw fją o dzielności floty augi-ls^yj. A!e 
wątpliwość ta  ogarnęła i trwogą napawa 
Włochów, boć om przecież we fi .o>e a ig el- 
sbiej silną upat ywali ochronę sw .ich .ozle- 
głych wybrzeży Jakoć i gabinet lo. dy:^ki 
snaó nie oaikiem już dow’erzu, ogromowi flo­
ty  angielskiej Inaozej by«by dokonał swtgo 
zamiaru i zagar ął zatokę DeKgoa, ku ozernu 
zawarł był taaktat z Poriugabą a konwcnoyę 
z Niemcami. Niemcy zaklinają się dzisiaj na 
wszystkie bog germańskie, że „im wca > dzi 
n e zależy na „licytacyi Portugalu" w Afry­
ce — a jeśli się Ang u z pobudek subkow­
skich znchce przemocą pr/.yspi -szyć :en wy- 
pa lek i tem obruszyć przeciw sobie Europę, 
to gabinet berliński zgoła n:e myśl., śoiągać 
także na siebie tę burzę*
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P O W I B Ś Ó

sał JULIUSZ MARY.

(Ciąg nalssy).

myliłaś się — rźekZ~Bagon tonem 
m.

bawiam się, że obeonie, ohoó nie. 
dłaozego, noeucia pana uległy 
ce nie wohodzę w to, bo oo mnie 
zysięgam, panie poruozniku, że ja  
Zmieniłem, 

pierwszy od początku tej soeny, 
łodego żołnierza wystąpiło wzrn-

chmuray, z czołem pomarsaozo- 
e widział, 
gny podjął, z nieśmiałym wyrzu- 
s ie :
ozoraj jeszoze, panie poruozniku, 
cię za twoje przymioty żołnierskie, 

bezgraniozną, pogardę niebezpie- 
góraoh, za przykład jak i nam da- 

miłość dla swojego staną, z które 
asteś, za twoją sprawiedliwość — 

wiem nie ukarałeś niesprawiedliwie 
w kcńou, że widziałem w tobie

ofioera, za którym żołnierze w dniu bitwy 
z uśmiechem na ustaoh ua śmieróby poszli...

Ragon zapytał z ironią:
— To wszystko było wozoraj... a dziś?
— Dziś, panie poruozniku, kocham oię 

jeszcze za to wszystko,..
— Doprawdy I — rzekł tenże, wybucha­

jąc śmiechem.
— I  oto dlaczego, zupełnie szozerze, jak  

gdybyś był zawsze moim przyjaoielem, przy­
szedłem, ażeby panu ozmajmió... o mojem 
małżeństwie.

Ragon przymknął oozy. Cios to był za 
oiężki. W dodatku, pomimo wszystko, nieo­
czekiwany Wyprostował się i  zapytał głuoho:

— Z kim się żenisz?
— Z panną M aryą-Bńżą. Ojoieo mój 

prosił o je j rękę. Kocham ją . Jestem  o tyle 
szozęśliwy, że ona mnie kocha. I  zostałem 
przyjęty.

— Kiedy ślnb?
— Wiesz, panie poruczniku, że mam 

tylko rok służby. Ślub odbędzie się na przy­
szły rok.

A po ohwili głosem pewnym leoz zawsze 
łagodnym:

— Oto wszystko panie poruczniku, o 
ozem miałem pana zawiadomić,

Wyciągnął obydwie ręce, jządając pokoju, 
żądając zapomnienia wszelkiej rozteiki i po­
wrotu dawnej przyjaźni,

— Panie poruozniku 1...
Ragon blady i drżąoy odpowiedział:
— Nie!... Powiedziałem: wojna!
Marcigny westchnął. Tw arz jego i oozy

zdradzały boleść pr&wdzr -ą, głęboką, ale nie 
obawę

Rzekł półgłosem:
— Spodziewałem się tego, panie pr ruczniku 

Marya-Bóża wszystko mi powiedziała... Pomi­
mo to przyszedłem do pana przyjaoiel...

— Nienawidzę cię!
— A ja, panie pornoznikn, żałuję pana... 

1 co olwiek się stanie, cokolwies pan zrobi, 
jako żołnierz będę panu oddany, karny, uległy 
a jako ozłowiek... porucznika pozostaną twoim 
przyjaoielem... Żegnaj poruczniku I

Sierżant wyszedł. Oficer padł na krzesło, 
złamany moralnie; widział przepaść przed so­
bą i po raz pierwszy cznł, że mu się w gło­
wie zawraoa...

III.
Dzień, w którym Marya-Róźa wzruszona 

niezmiernie oznajmiła Michałowi i Frydery­
kowi , że kocha, był prawdziwym sądnym 
dniem w pałacyku Blano-Ghen

Obydwaj panowie każdy W swoim pokoju 
zamknęli się i płakali.

Przewidywane niessozęście spadło na nioh 
w końou.

Marya-Bóża koohała!
A więo po niedługim ozasie musaą się 

z nią rozłąozyć.
Szczęsoie przynajmniej, iż mogą sobie po­

wiedzieć, że Marya-Bóża dobry wybór zrobiła
Ciężkie ani przyszły dla ty  oh dwów oj- 

oów: patrzyli, jak  dziecko rosło, piękniało, 
rosło w cnoty i wdzięk; raz już, przed ośmiu 
laty, doznali wzruszenia bolesnego, w prze­
widywań/' przyszłośoi; było tó wtedy kiedy 
Marya-Bóża przystępowała do pierwszej ko­
munii. Patrząc na nią, oałą w bieli, uśoisnęli

się za ręce, a Fryderyk jednem  słowem wy­
powiedział myśl wspólną :

— Panna m łoda!
A teraz w serou je j zajmą drugie miej­

sce; oboy ozłowiek zajął pierwsze, i*k gayby 
m a się należało i skończyło się na zawsze ; 
weźmie ją , ja k  zdobywca, a oni nic już me 
zuaozą. Źyoie całe poświęoili temu dzitoku, 
a ono im się w ym yka; idzie za głosem mi- 
łośoi stworzyć sobie inny’ rodzaj szozęśoia, 
będzie kiedvś oierpiała, jak  przez nią oni 
dziś oiejrpią.

— Tak, i je s t żyoie, dobry mój Fryde­
ryku... Czy powinniśmy narzekać? Dała nam 
dwadzieśoia ła t szozęśoia.

Tem s.ę przynajmniej pooieszrli, że 
Maroigny służył jeszcze w wojsku, mieli je- 
.ssoze prawie półtora roku zanim spełni się 
to rozstanie nieuniknione. MaryaTRóża za­
nadto ioh koohała, ażeby ułe odgadła oo oier- 
pią. Podwoiła pieszczot i ozułośoi, a nie 
onoąo zwiększać zmartwienia opiekunów oba­
wą o przyszłość, nie opowiedziała im o miło­
ści Bagona, ani o jego pogróżkach.

Leoz powtórzyła je  Łucyanowi Maroigny. 
Maroigny słuchał zasmucony. A kiedy skoń- 
ozyła:

— Bardzo mnie . to martwi — rzekł — 
byliśmy bowiem w przyjaźni z poruoznikiem 
Tojmuję twoje obawy, najdroższa. Bądź je d ­
nak spokojna, postaram sio, żeby nieuawiśó 
Bagona nie miała okazyi wybuohnąó. Przy­
sięgam ci, ukoohana, będę oierpliwy. Jeżeliby 
mnie przywiódł do ostateoznośoi, pomyślę o 
tobie, Maryo-Bóźo, o twoich słodkich oczaoh, 
w któryoh ozytam obawę, a to wystarozy, 
żebym się upamiętał... On kooha ciebie, mogę

tyłko mieć dla niego współczucie, bo oierpi... 
Nie wiem dla ozego, ale jeszizn więcej mam 
dla niego życzliwośoi, odkąd wiem, ja k  bar­
dzo je s t nieszczęśliwy.

—- Dobry jesteś... i ta dobroć właśnit. 
mnie przeraża...

Ł ioyanowi błyskawica z oczu strzeliła, 
Pod tą  delikatną powłoką był charakter praw­
dziwie męski.

— Dobroć moja, lub jeśli wolisz, cierpli­
wość, będzie nieograniczoną, Maryo Bóżo, 
lecz nigdy nie przerodzi się  w słabość... W 
każdym razie.

Spuśmł oczy, j_»k gdyby ohoiał blask ioh 
przysłonić.

— W każdym razie... — rzekła -  nie u- 
krywaj nio przede mną, najdroższy.

— Dopóki gr-źby Piotra ltagona do 
mnie będą skierowane, nie będę się gniewał, 
ale będę się bronił o ile sił staru»y. Ł~~.5 
z chwilą, gdy te groźby skiernją się do cie­
bie, Maryo-Bóżo... z ohwilą, gdy będzie ohoiał 
je  wykonać, wtedy powiem Piotrowi Bagon 
to, co on powiedciał tobie pod moim ąa^ 
sem: „Biada mu! biadał"

Marya-Bóża zadrżała, oczy jej łi we­
szły. Pomimowoli przewidywała straszne za- 
wikłania w przyszłośoi.

Lucyan ujął rączki dziewczęcia i t.
mał je  pieszczotliwie.

— Przysięgam ci, nic się me star*e,,

elpzt najnowszych fasonów, krawaty, koszul®, parasole
L w  ó w ,  r ó g 1 u l i c y  J a g i e l l ó f  8 k ł e j  i  T r z e  c ł e & o
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Rozbrzmiewa dziś po oz ły n  iwiaoie od- 
gło# walki kobiet o emanoypaoyą, osy równo* 
uprawnienie w życiu publioznzza i prywu- 
taem  — a historya to woale nie nowa. Był 
tak i kraj w którym kobieta i dawniej już  
cieszyła się równouprawnieniem prawie »u- 
pelnem — a krajem tym  były W iochy sa 
osasów odrodsenia.

Już Egidio Bomano współczesny Dan- 
tem u głosił, że mężczyzna nie powinien ko* 
biety traktowaó ja k  dziewki, a Boooaoio po­
sadził ją  aawet na tronie. Bohaterki jego no­
wel są kobietami w niczem pod wzglądem 
energii, dowoipu i rzutkoioi nie ustępuj ąoy- 
mi mężozyżnie, a rodzaj męski zwraoa się do 
nioh po radę i pomoo ja k  do roztropnego to­
warzysza.

Były to postaoie wzięte z Ayoia, a wkrót­
ce potem i teorya równośoi kobiet i męAozyzn 
ukazała się w uczonych księgach

„Cortigiioo* Castiglion’a, to zwierciadło 
całej kultury odrodzenia, oświadcza stanow­
czo, Ae ludzie są wszysoy sobie równi ozy są 
płoi męskiej ozy żeńskiej, a Lorenzo Talia 
skarżył się nawet na nierówną miarę, jaką  
świat i sądy jego przykładają do niewierno- 
śoi małAeńskiej kobiety a męAozyzny.

Wprawdzie tak Petraroa jak  i inni, 
A lberti np. występowali przeciw kobieoie, ale 
szli w t  m przeoiw ogólnemu prądowi, który 
się domagał zupełnej emanoypaoyi kobiety.

A ta  emanoypaoya nie była do dzisiej­
szej w tern podobną, Ae Włosi nie chcieli 
z kobiety robić ani automatu biurowego ani 
wysuszać je j mózgu i seroa. Ohoieli mieó 
tylko Aonę i m atkę umysłowo rozwiniętą, bo 
odrodzenia hasłem był harm onijny rozwój 
jednostki.

Jeden z autorów ówczesnych powiada, 
Ae ideałem gentildonny jest siła umysłu, wy* 
mowa, łagodność, sprawiedliwość i wstydli- 
wośó połączona z pięknośoią ciała i znajomo­
ścią rzeczy ludzkieh i boskich.

Nikt nie chciał robić męśozyzn z kobiet, 
ale chluby szukały kobieta w tem, aby umy­
słem dorównała męAozyśnie i aby zyskała 
uznanie mężów wielkich w swym narodzie.

Kwestyę wspólnej nauki chłopców z dfie- 
wozętaaw rozumiało odrodzerie w ten sposób, 
Ae żarów-o dziewozęta jak i ohłopoy ozy tali 
łacińskich i greokioh autorów, um oli mówić 
po łaoinie, a nawet po grecku, ćwiozyli się 
w śpiewie i malarstwie — mimo to jednak 
kobiety nie zaniedbywały robót kobiecych ani 
starań około pięknośoi władnego ciała. Wene- 
oyanki np. aby nadać swoim włosom odcień 
w taw y , przez długie godziny bawiły na da- 
oh ach swoich pałaców, wystawią) ąo fryzury 
na działanie promieni słonecznych.

JuA w końcu wieku 14 brały kobiety u- 
dział w dysputaoh na tematy z polityki, me­
dycyny, dziejów itd. Naujuozeńszymi były 
Florentynki, a piękna Gosa odniosła pewnego 
razu w takiej dyspuoie świetne zwyoięstwo 
nad wszystkimi swymi praeoiwnikami.

Mimo to bardzo mało kobiet auazonyoh* 
rezygnowało z małżeństwa, a jedną z nioh 
była sławna Weneoyanka Oassandra Fedela, 
tak biegła w językaoh starożytnyok i w kra- 
somówstwie, Ae ją  Angelo Poliziano ozdobą 
Wioch nazywał, a Ludwik X V I i Izabela 
Kastylska na swoje dwory zapraszali.

Szereg kobiet, które miały wybitne uz­
dolnienie w pewnym kierunku, choć danej 
praoy nie oddawały się zawodowo jest bardzo 
długi. Odrodzenie włoskie może się powołać 
na kilka poetek % W ctoryą Oolonną, przyja­
ciółką Miohała Anioła na ozele. N ajwybitniej, 
sza to z poetek włoskich. Ideałem emanoy- 
powanej na ówczesną modę kobiety była oby­
watelka Bolonii Properzia Bossi, nietylko je ­
dna z najznakomitszych mistrzyń w sztuce 
malarskiej, doskonała śpiewaozka i znawczyni 
literatury, ale i nieporównana gospodyni 
domu.

N aifet kobiety lekkiego Ayoia przywią­
zywały wagę do swego wykształoenia. Tak 
piękna W eronika Franoo z osasów weneokie- 
go ouiquecento, prsyjaoiółka T in toretta skła­
dała bardzu piękne wiersze, a Bzym ianka 
Imperia woale je j pod tym  względem nie u- 
stępowała.

W  takioh wybujałych ozasaoh jak  odro­
dzenie włoskie urabiały się nawet wielkie 
oharaktery kobieoe, a wiele ówczesnych nie­
wiast prowadziło dwory, na których skupiało 
się wszystko, 00 w dziedzinie myśli lub ta ­
lentu było wybitnem. Taką była piękna i by­
stra Isotta degli Alti, gromadząca uozonyoh 
i artystów na dworze wielkiego zbrodniarza 
M alatesty z Rimini — taką K atarzyna Gor- 
naro, której wykształcony dwór kobieoy u- 
wieoznił Piętro Bembo—Castiglioae swój ide­
ał „Gortigiana" tworzył w Urbinie na dwo­
rze Em ilii Pil i Elżbiety — a Izabella d’Este 
uosyniła Mantuę siedzibą muz, uwieoznioną 
w sztuce przez Mantegnę Ariosta, Bernar­
da Tasza, ojca Torkwatowagc i Aldusa Ma- 
netiusa.

c r r E Y .

W całej Austryi, a raczej w obu aroy- 
księstwaoh anstryaokiob, na PobreeAu w Ty­
rolu i Czechach było w r. 1898 fabrykantów 
kart 18, a k arty  fabrykowano nietylko do 
gry , ale i do zabawy, dla dzieci tj. magiczne, 
wróżbiarskie itd. W innych krajach austryaa- 
kich a zwłaszcza w Galicy i woale żadnych 
kart nietylko nie wyrabiano, ale ani nie sprowa­
dzano z zagranicy. Wszystkie karty, w Gali- 
oyi używane, przybywają do nas z Wiednia 
i są prawie wyłącznie fabrykatem austryao- 
kim a nie zagranicznym. Wogóle wspomnia­
nych trzynastu fabrykantów wyrobiło w r. 
1898 kart sztuk 1,406.066, a kupcy sprowa­
dzili z zagranicy jeszcze oprócz tego 3.677 
sztuk kart. Praeowało około wyrobu kart lu­
dzi tylko 231 w 19 drukarniach. Ponadto 
siedmiu fabrykantów wysyłało swoje wyroby 
zagranicę a mianowicie do Ameryki, Bośnii, 
Bułgaryi, Niemiec, Egiptu, Włooh, Czarno­
góry, Rosyi, Szwajoaryi, Serbii, Turoyi, A fry­
ki, Ameryki, Niemiec, Danii, Anglii i Indyj. 
Wysłano do tyoL krajów 1,643.202 sztuk kart.

Ile kart Galioya zużyła, tego statystyka 
urzędowa nie podaje, a wykazuje tylko, Ae 
ogółem za stempel na kartach, sprzedanych 
w granicach Austryi, wziął fiskus blisko
300.000 zł. i dalej Ae w Galioyi sprzedawało 
karty  674 osób tsn. Ae Galioya pod 'tym  wzglę­
dem po Austryi niższej, w której sprzedawa­
ło karty  1622 osób, po Czeohaoh z 4141 kup- 
oami kart i Morawie z 838 kupoami zajmuje 
oz warte miejsce.

Gdyby się znalazł u nas człowiek przed 
siębiorozy i podjął się wyrobu kart, mógłby 
nietylko zagarnąć wyrób k a r t,  potrzebnych 
dla samej Galioyi, ale i eksport ioh do Rosyi 
i na europejski wschód wziąć w swe ręce, bo 
komunikaoya Galioyi z tymi krajami zdaje 
się je s t bliższą i łatw iejszą niż Austryi Niż­
szej lub Ozeoh.

Za tytoń i cygara wziął fiskus austrya- 
oki w roku 1898 blisko 100 milionów zł. tj. 
o półozwarta prooencu więoej niż w r. 1897. 
Galioya zapłaoiła półszesnasta miliona to je st
0 400 blisko tysięoy więoej niż w roku 1897. 
Czechy zapłaoity najwięcej, bo 26 milionów, 
potem Austrya niższa 24 mil. potem f-alioya, 
a po niej Morawa 7 mil.

Za lepsze gatunki cygar i tytoniów, 
sprzedawane w speoyalnyoh trafikach, zapła­
oiła Galioya blisko 400.000 zł. a idzie w tym 
względzie po Austryi niższej z 2 przeszło 
milionami złotyoh i po Czeohaoh z 760.000 
złoty oh. Po Galioyi najwięcej S tyrya pali 
„osobliwości" bo zapłaoiła za nie 238.000 
złotyoh.

Cygar austryaokioh spaliła Galioya w r. 
1896 troehę mniej niż w r. 1897, bo 61,641.000 
sztuk. Za to tr  ohę więoej zagranicznych wy­
paliła, bo 69.000 sztuk. W ogóle zresztą w r. 
1898 ludność Austryi ookolwiek uprzedziła 
się do cygar austryaokioh, bo o drobną cyfrę 
mniej ioh spaliła niż w roku poprzednim, a 
ookolwiek więoej oyga* zagranicznych. Gali­
oya w szeregu krajów austryaokioh pod je ­
dnym i pod drugim względem zajmuje czwar­
te miejsoe po Czeohaoh, Austryi Niższej i Mo­
rawie.

Papierosów po trafikaoh sprzedano w tym 
samym roku w Galioyi 343 milionów sztuk 
tj. mniej niż w reku 1897 i pod tym  wzglę­
dem Galioya idzie trzecie po Austryi Niższej
1 Czeohaoh.

Tabaki wyżyła Galioya nieco więoej niż 
w r. 1897 tj. aż 4.042 oetnarów metiyoznyoh. 
Pod tym  względem Galioya króluje między 
krajam i austryaokimi. Nikt tyle tabaki nie 
wyżył co ona, Czechy tylko 8.138 oetnarów, 
Pobrzeże 2.000, a Tyrol 1.800.

Tytoniu wypaliła Galioya również bar­
dzo dużo, a  mianowicie aż 38.082 oetnarów. 
Więoej od niej i to dwa razy wypaliły Cze­
chy, ale nawet Austrya niższa z takiem mia­
stem jak  Wiedeń puściła z dymem tylko 
81.019 oetnarów.

„Speoyalnyoh" cygar wypaliła Galioya
874.000 sztuk austryaokioh, a 103.000 zagra­
nicznych, papierosów 3 miliony austryaokioh 
a 884.000 zagranicznych, tytoniu 341 oetna­
rów, a tabaki „speoyalnej* wyżyła 32 kilo. 
gramów.

Widooznie Galioya zażywa tylko podlej­
szą tabakę, gdyż w innych krajach austrya­
okioh pokup „speeyalnej* był znaoznie wyż­
szy. I  tak  Wiedniowi trzeba je j było aż 367 
klg. Tyrolowi 426 i t. d.

W ynika dalej z oyfr powyższy oh, że 
stosunkowo więoej niż inni wypalamy le­
pszych cygar i lepszego tytoniu.

Z pomiędzy cygar cieszyły się najw ię­
kszą popularnością w Austryi tzw. „mieszane 
zagraniozne litera H “ po 8 grosze, sprzedano 
ioh bowiem blisko pół miliarda sztuk, pod­
czas gdy sztuk „ouba portorioo E “ po 6 oen- 
tów rozkupiono tylko 213 mil.

Z pomiędzy papierosów najulubieńszym i 
były „dramau po oenoie. Sprzedano ioh sztuk 
miliard i ćwierć. Potem idą „sporty* potem 
„sułtany" ,dam en“ i t. d.

Angielskie powieści.
(„Podwójna nić* p. Heleny Fowler i „Stalky 

& Com.“ Budyarda Kiplinga).
„A double Thread*. (Podwójna nić) — 

oto ty tu ł powieści panny Heleny Flower wy­
soce utalentowanej autorki. Debiutowała przed 
kilku laty tomem poezyj a następnie puściła 
w świat szybko jedną po drugiej powieści, 
które prawdopodobnie oczekiwały w tece 
młodej autorki pierwszej zaohęty publicznej. 
W „Podwójnej nici“ mamy już  do czynienia 
z pisarzem dojrzałym, o którym można po­
wiedzieć że się wybił po przez nieprzejrzaną 
rzeszę romansopisarzy i stanął w pierwszym 
je j rzędzie.

Charakterystkyką talentu p. Fowler jest, 
że umie łączyć intrygę i węzeł powieściowy 
oraz energiczne, dosadne naszkicowanie cha­
rakterów z formą pełną literaokiego kun­
sztu i wyrafinowanego smaku. W pomyśle mo­
żna ją  postawić obok romansopisarzy, któ­
rym idzie o fakty, ujawniające się w skom­
plikowanej akoyi; w wykonaniu uderza czy­
telnika subtelnemi stufyami psyohioznemi, 
wytwornośoią języka, błyskotliwo-cią dyalo- 
gu, paradoksalnośoią aforyzmów.

Osnowa nowej jej powieści je st nie za 
przeozeni oryginalna. Jack Masurer, powa­
bny kapitan, nie wyidealizowany bohater ro­
mansu, ale z życia wzięty przeciętny ofioer 
angielski, je st olśniony pięknością i czarem 
młodej milionerki, Elfrydy Harland. Nieba­
wem wszakże zakochuje się po uszy w je j 
siostrze bliżniaozoe, zuuełnie do niej podo­
bnej, ale ubogiej dziewczynie E thel. Przez 
testam ent dziadka tylko Elfrydi ma miliony, 
a E thel walczy o swój byt. Z tą  ostatnią 
chce się żenio Jaok, gdy się naraz dowiaduje, 
że nie istnieje żadna Ethel, bo umarła dziec­
kiem, a że je j rolę odgrywała Elfryda, chcąc 
wypróbować bezinteresowność jego miłości. 
Autorka umiała nadać zupełne prawdopodo­
bieństwo temu qui pro quo i zgotowała p ra­
wdziwą niespodziankę czytelnikom. Olbrzymie 
powodzenie powieści przypisać można bez- 
wątpienia biegłości, z jaką ta  nić dwoista zo­
stała rozsnutą.

Drugą powieścią angielską, godną wsmian- 
ki je s t „Stalky & C°“ Budyarda Kiplinga. 
Osobistość autora stoi teraz na pierwszym 
planie i nie ma popularniejszego od niego 
pisarza. Wojna obecna znalazła w nim swe­
go Tyrteusza i co wieczór w „musie hallach* 
Londynu bywają deklamowane jego płomien­
ne strofy. Samo przez się wynika, że jego 
nowy utwór powieściowy zastał rozohwytany 
błyskawicznie. Czy wzmoże on atoli jego sła­
wę autorską, zdaje się wątpliwem i chociaż 
krytyka nie przestaje zasypywać gp kw iata­
mi, są już  symptomaty chłodnącego zapału 
i rozpoczynającej się reakoyi przeciwko tej 
uzurpowanej wielkości.

Niektórzy panegiryśoi Kiplinga poró­
wnali go z okazyi najnowszej jego powieści 
„Stalky & C°“ do L. B. Steyensona i zdawa­
ło się im widzieć niejakie podobieństwo po­
między powiastkami kryształowej czystości 
i prostoty tego ostatniego, przeznaczonymi 
dla młodzieży, wykluczającymi z siebie ży 
wiol miłośoi, a czarującymi dojrzałe i nawet 
sceptyczne umysły, a nowym utworem Kip­
linga, w którym je s t opisane żyoie trzech 
uczniów w średniem kolegium angielskiem. 
Ale opróoz braku czynnika erotycznego, nie 
ma nic wspólnego pomiędzy wczorajszym 
mistrzem artystycznym  a szorstkim i ruba­
sznym pisarzem dzisiejszym.

Jeżeli są Anglicy, co się na seryo roz­
koszują obrazem życia szkolnego, który kre 
śli tu  Kipling, jeżeli podoba im się gwara, 
którą rozmawiają pomiędzy sobą uczniowie, 
jeżeli bawić ich mogą psoty, prześladowanie 
słabych, okrucieństwa popełniane przez tró j­
kę jego bohaterów, jeżeli nie wzdrygają się 
z oburzenia przed kłamstwami, występkami 
tyoh niedorostków, to wątpię, ażeby wzbu­
dzili oni inne uczucie, jak  w strętu i odrazy 
u innych narodów. Autor w długiej i jedno­
stajnej opowieści nie wypowiadi żadnego 
sądu Krytycznego o tych nioponiacli i jedynie 
daje nam do zrozumienia, że z takiej mło­
dzieży, zahartowanej w szkole publicznej 
w ytw arzają się i uzdolniają do życia prakty­
cznego ci dziarscy i energiczni ludzie, którzy 
kolonizują kulę ziemską i wyciskają na niej 
piętno rasy anglo-sas .ej Brakuje tym ty­
pom rozmaitości i możnaby w imieniu rasy 
zaprotestować, bo musą się wpośród niej 
znajdować i inne osobniki, aniżeli te, które 
ja k  Stalky, Beetle i Mac Turk są pozbawio­
ne najmniejszego śladu owego „mleka ludz­
kiej dobroci* w którym Shakespeare upatry­
wał znamię natur szlachetnych.

ka i Henryka Gutwińskiego koncepistami w 
X  randze w kierujących wiadzach skarbo­
wych. a konceptowych praktykantów Anto­
niego Postróżnego, Michała Pajora, Jana Ma- 
jewioza, Edmunda K.ełbińskiego, Władysława 
Huppenthala, Henryka Tyszkowskiego i Jana 
Towarnickiego koncep stami skarbowymi w 
X  randze dla służby podatkowej I  instancyi.

Wyższy sąd krajowy krakowski zamia­
nował auskultantami sądowymi praktykantów ' 
sądow ych: Feliksa Piotrowskiego, Emiliana 
Gawła i Edwarda Korczyńskiego, przeniósł 
ofieyała kancelaryjnego Henryka Mrocz 
kowskiego ze Ślemienia do Krakowa, tu- j

Na granicy Królestw* 
zili Moskale pannę| Z. ze 
słuchaczkę jakiegoś uniwe| 
zarzutem rozdawania zaka 
Odwieziono ją  do Lublina.

Wykonanie wyroku 
Hammlowej, którą zasądzi] 
deński 14 listopada zr. za 
się nad własną córką Anną - 
telegrafują z W iednia—na sta. 
rek. Mąż je j Hammel został ról 
skazany, ale cesarz go ułaskal 

Julia Hummlowa, jak nar 
jno w ciągu dnia 2 b, m. zostze siem ienia

dzież kancelistów sądowych : Michała Pro- ja s k ie g o - kata Wollegera strac] 
nia z Dukli do Jasła i Maryana Mu- ;wa w ostatnich chwilach prz

i

sekundach.

szyńskiego z Ciężkowic do Tarnowa, a była njety iKo spokojną ale _ _ 
zarazem zamianował ofieyałami kancelaryj-!spowiedzi modliła się kilka raz i 
nymi kancelistów sądowych: Franciszka Hal - cy potem zaprowadzono ją  doT 
lę w Ulanowie, Walentego Kłapkowskiego w ziennego, a stąd na rusztowanie! 
Kolbuszowie i Józefa Michalika w Tamo- - ■ -  -
brzegu, wszystkich trzech z pozostawieniem 
na dotychczasowych miejscach służbowych, 
kancelistami zaś sądowymi tabularnych wach­
mistrzów źandarm eryi: Michała Łuczkiewi- 
cza dla Ciężkowic, Franciszka Kelara dla Du­
kli i Ferdynanda Jabłońskiego dla Siemienia.- 

Wybór uzupełnią]ący jednego członka 
rady powiatowej tłumackiej z grapy więk

stąpiła po
Rozszarpany przez lwy

nam 2 bm. z W iednia te^agrśfęr^, 
ca zwierzyńca w wiedeńskim Prater 
dowsky.

Polami w Petersburgu. Z młodzieży pol­
skiej, studyującej medycynę na petersbur­
skiej akademii wojenno-medycznej, student z

szych pos.adłośćr rozpisało namiestnictwo , o ^ y J ^ - ^ ^ s d a l  złoty,
dzień 16 lutego br. Aleh an,derJ Miuhałowsai} ktc , -w łaśnie cum

U . q , , , . , lezimia laude ukończył akademię, medal sre-
Prezenta. Bz. kat. probostwo reytae col- ;• a gfcudd b z czwart-go roku Mieczysław 

laitoms w Falkenbergu namiestnictwo nadało (Michałowicz zaczczytną wzmiankę, 
ks. Franciszkowi Zającowi, dotychczasowemu) • 1
wikaremu z Zarszyna. j Zdrowie h r  L. Tołstoja. Wbrew pesy-

Z Izby lekarskiej komunikują nam:!™*8*’̂ 02̂ ™ .  doniriieniom z M<s wy z dni u- 
W ostatnią sobotę ubiegłego roku zebrali się I ~ie6* sh, telegrafuj i] nam z Petersburga,2  bm. 
lekarze lwowscy na wiec zwołany przez L.' Toj 8‘°J ma 81* zaczn ie  lepiej i ry-
wsohodnio-galicyjską izbę lekarską w spra-j 0 wróc i do pracy. __
wie wyboru posła na sejm krajowy z miasta L , . 1Q™ Jagielmoy Jan  Matkowski,
Lwowa. Pobudką do zastanowienia się nadf f  m?rz * r - 1863, długoletni rządzca dóbr hr. 
tą  sprawą było nurtujące już od roku w opi-1L*8110 o.ro“ 8tiego, la t 63. 
nii publicznej zapatrywanie, że jeden z man- f . ,  u-6u W k la sz to rzeP P . Benedy-
- • - ' - - r  J . . .  - ktynek łacińskich zakonnica Marya Elekta

Kaufman, przeorysza, la t 49 wieku, w zako­
nie lat 20.

K R O N I K A .
Lwów d. 2 Stycznia.

Cesarzowi składali życzenia noworoczne 
członkowie jego rodziny na Nowy Rok rano, 
a popołudniu byli wszysoy u cesarza na obie- 
dzie rodzinnym. Cesarz do Radmeru na łowy 
wyjeżdża — jak  nam właśnie z W iednia te­
legrafują — dziś we wtorek, a wraca do Wie­
dnia 6 bm.

Mianowania. Prezydyum krajowej dy- 
rekoyi skarbu zamianowało konceptowych 
praktykantów skarbowych: Waoława Bćdroi-

datów lwowskich powinien w przyszłości do­
starczać sejmowi zawodowo ze sprawami sa 
nibarnemi obznajomionego posła. Zebrani na 
wiecu lekarze, stwierdziwszy, że nie ogląda­
jąc  się na partyjne zawodu swego potrzeby, 
m ają obywatelski obowiązek postarać się ze 
względu na prawidłowy rozwój urządzeń sani­
tarnych, by ze stolicy kraju należycie ukwa- 
lifikowany lekarz w sejmie zasiadał, polecili 
wydziałowi izby, by dobrawszy sobie ze wszy­
stkich sfer lekarskich złożony komitet, odpo­
wiedniego kandydata z pomiędzy lekarzy n- 
patrzył i tegoż, po zatwierdzenia go przez 
powtórnie zwołany wiec ogólny, komitetom 
obywatelskim do wyboru przedstawił.

Na wspomnianym wiecu wyrażono po­
nadto żal z powoda, że gdy w miejsoe śp. 
dr. Hoszarda członkiem wydziału krajowego 
wybrano me lekarza, to nie będzie zawodowo 
wykształconym przyszły kierownik departa 
mentu sanitarnego, w którym i tak tylko je ­
den zawodowo wykształcony funkeyonaryusz 
pracuje.

Z okna p erwszego p iętra w kamienicy 
na ul. Berka 1. 8 we Lwowie zrzuciła się na 
sam nowy rok Rozalia Górniakówna, służąca 
u żydów. Połamała sobie w tym  upadku 
rępe i uogi. Przyczyną zamachu samobójczego 
było niesłuszne je j posądzenie *■ „ przez praco­
dawców o kradzież. GórniaT^wną nieprzytom­
ną odwieziono do szpitala powszechnego.

Rozprawa przeciw reduktorowi Moni­
tora Breiterowi, prowadzone przed lwowskim 
sądem sędziów przysięgłych zakońozyła się 
we wtorek o godz. 4 popołudnia. Oskarży­
ciele dr. Sołowij i poseł Wachnianin ugo­
dzili się z Breiterem i Monitor zamieści ioh 
•prostowania ozy oświadczenia.

Pp. Sołowij i Wachnianin po tej ugodzie 
cofnęli swoje skargi przeciw p. Breiterowi, a 
trybunał wydał wyrok uwalniający go od 
winy.

Sprawy dwóch innych oskarżycieli, a 
mianowicie dra Roińskiego i Czerniakowskie­
go zostały wyłączone z obecnej rozprawy i 
będą traktowane później na csobnych roz­
prawach.

Poniedziałkowe poranne dzienniki 
Dotychczas tylko we Lwowie wychodziły w 
poniedziałek rano: Gazeta Narodowa. Dziennik 
Polski, Kurjer Lwowtki i Słowo Polskie — wie­
deńskie zaś dzienniki nawet tak zamożne, jak 
Newe fr. Presse nie wydawały rano numeru. 
Teraz, po zniesienia stempla, wszystkie nie­
mal pisma z wyjątkiem kilku, postanowiły 
kwoty obraoanejna opłatę stempla, uźyó ns to 
ulepszenie, przez co naturalnie abonenci ich 
tylko zyskają. Wiedeńskie pisma postanowiły 
zaprowadzić prze de wszy stkiem poranne wy­
dania poniedziałkowe — zeoerzy atoli sta­
nowczo się temu sprzeoiwili a i władze de 
oydujące o spoczynku niedzielnym, stawiają 
swoje veto. Jakkolwiek i Gazeta Narodowa w 
poniedziałek i we wszystkie dnie poświąte- 
ozne rano wychodzi, to przyznać musimy, iż 
tak zeoerzy wiedeńscy ja k  i władze, mająoe 
obowiązek czuwania nad spoczynkiem nie­
dzielnym, m ają zupełną racyę, niedozwalając 
wydań poniedziałkowych porannych dzien­
ników.

Zeoerzy zatrudnieni np. w Gaz. Nur odo- 
wej Dzień Potok, i Kurj. Lwowskim formalni* 
nie mają żadnego wypoczynku. Codziennie 
muszą wczesnym rankiem przychodzić do 
drukarni, bo między godz. 6 a % do 7 rano, w 
sobotę zajęci są do północy a w poniedziałek 
rano również stawać muszą do praoy już o 
świcie. Dwa wieczory mają w roku tylko 
swobodne, wieczór pierwszego dnia świąt Bo­
żego Narodzenia i Wielkiej Nocy. Naturalnie 
i część personalu redakcyjnego jest podobnie 
poniedziałkowemi i poświątecznemi wydania­
mi porannemi w podoboy sposób dotkniętą.

K urtyna dla tea tru  lwowskiego. Tele­
grafują nam z Rzymu 2 bm: Henryk Siemi­
radzki zajęty jest obecnie malowaniem kurty­
ny dla teatru lwowskiego, którą wyszle po 
ukończenia najpierw do Warszawy na inaugu­
rację  tamtejszej wystawy sztuk pięknych 
w nowym gmachu, a następnie przewiezie do 
Lwowa.

Howe m arki pocztowe już się ukazały 
w obiegu. Dawne kursować mogą do d 31 
marca.

Na polską szkołę ludową w Cieszynie 
ofiarował dr. Hassewioz z Odessy, przebywa­
jący  obecnie w Karlsbadzie, 10.000 rubli.

Komitet Polek, którego staraniem wy- 
opularny 
M. Wvsł(

szedł z druku w jesieni zr. popularny życio­
rys Kornela Ujejskiego pióra M. Wysłouoho- 
wej, przesłał z rozsprzedaży tego dziełka 
tymczasowo 30 zł. na budowę oieszyńskiego 
gimnazyum polskiego. Zaznaczyć wypada przy 
tem fakt, że rady powiatowe „G izdy* na 
prowinoyi „Sokoły* i koła towarzystwa „Szko­
ły  Ludowej* które składkami przyczyniały 
się do wydania wspomnianego życiorysu, nie 
chciały korzystać ze zniżonej dla nioh oeny 
je j i odsyłając pieniądze za rozsprzedane 
egzemplarze, Wyrażały uznanie Komitetowi 
Polek za podjęte około tego wydawnictwa 
starania.

„Sokół* lwowski urządza w sobotę 6 
b. m. wieczorem z uderzeniem godziny pół 
do 8 wieczorem wspólny opłatek d.lą swoich 
ozłonków. Lista otwarta do piątku wieczora. 
Strój sokoli.

.Jedność* 1 „Przyjaźń* sto w. (kat. rob. 
urządzają wspólny opłatek dla swoich dzion­
ków w niedzielę 7 b. m. o godzinie 12 w  po- 
ł” dnic w lokalu własnym na ulicy Pjieązej

1 '(plac *> • -
na fundusz em erytaliiy kapelmistrzów 

wojskowych dadzą w czwartiek 4 b. m j kon­
cert w sań Domu Narodnego zjednonzone 4 
muzyki wo skowe lwowskich pułków. Ceny 
m iejsc: Fotel 4 korony, krzesło pierwszorzęd­
ne 3 korony, krzesło drugorzędne 2 korory, 
wstęp na salę koronę. Bilety są do nabyć a 
od 2 bm. w oukierni Bieniedzkiego, a w dzień 
koncertu w kasie w Domu Narodnym.

O F I A R Y . 1
Zamiast r ozs t an  , bilet w noworocznyoh 

złożyli: WPp. Eu bardowie Podlewęjjy 8 I ryron 
na gimnazyum polskie w Cieszy

Kalendarz.
We środę 3 stycznia Genowefy Panny— 

A nastazji M.
Wschód słońca d. 3 stycznia o godzinie 

7 min. 58, zachód o godz. 4 mijn. 12.
We czwartek 4 stycznia. Tytusa B. — 

10 Muoz. w Kr. i
Wschód słońca d. 4 stycznia o godzinie 

7 min. 68, zachód o godz 4 min. 13.

S z t U K i  piękne.
Repertoar teatru  hr. Skarbka
We środę po raz 1 „Synowi^ kom. w 3 

akt. pp. Carrego i Eilhauda z pal 
* ą w roli tytułowej.

Me czwartek po raz 11 „Lali 
w 3 aktach Edmunda Andrana

Or

W piątek po raz 2 aSynow& 
akt. pp. Carrego i Bilhauda.

W sobotę po południu o go 
„Malka Schwarzenkopf* sztuka z 
a  6 akt. Gabryeli Zapolskiej.

w  sobotę wieczorem o..pół d 
wienie) „Baron oygański* opera 
w 3 aktach Jana Straussa z p. 
w roli Barinkaya i panną Askenas 
roli Saffi.

W niedzielę po południu o gc 
4 „Palestrunt* opera kom. w 4 akt. 
z p. Orzelskim w roli tytułowej.

W nie izielę wieczorem o pół 
Lear* tragi dya w 6 akt. Szekspir 
wadzkim w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz 20 „ 
Bergerac* komedya romantyczna V 
Edm. Rostanda z p. Chmielińskim 
tułowej.

Od dnia 1 stycznia 1900 rokn 
tralna liczy pieniądze na walutę ko 

Sezon operowy rozpocznie się 
9 b. m. operą Moniuszki „Straszny 
którym wystąpią p p : Aleksander 
Julian Jeromin i Józef Szymański, 
ci wymienieni artyśoi już przybyli 
wa — jak  również panna Wanda 
ozówna. Pani Teresa Arklowa, k 
tnioh ozasaoh występowała v  Lizb 
będzie do Lwowa w przyszły poni

ci na zimę z ifekcyi damskiej i«ta MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowi



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 3 Stycznia 1900. Nr. 3.

nowych oper wystawiony będzie „Otello* 
erdiego, z dawnych „Goplana" z panią Ar- 
_ową jako Balladyną i p. Myszugą jako Kir- 

korem.
* P. Aleksander Michałowski w najbliż­

szych dniach przybywa do Lwowa, gdzie 
przygotowuje się dla znakomitego muzyka, u 
którego skromność z talentem idzie w parze, 
serdeczne bardzo przyjęcie. Żeby ułatwić mu 
zadanie i zaprezentować grę wirtuoza w naj- 
lepszem świetle, przesyła znana firma kra­
kowska p. Gabryelskiej orkiestrowy fortepian 
Steinwaya, którego niezwyały ton i dźwięk 
poznamy na piątkowym koncercie.

Pozostałe bilety —a jest już  ich niewie­
le — sprzedaje księgarnia Gubrynowieza i 
Schmidta.

* W teatrze krakowskim w dniu 30 z. m 
przedstawiono Ibsena „Oblubienica morza" 
w której p. Siemaszkowa grająca tytułową 
postać świetriię odczuła histeryozny charakter 
bohaterki sztuki. Panie Bedn&rzewska i Gze 
chowska o az p. Solski w trudnej roli „nie­
znajomego" działali na scenie odpowiedn o do 
tła nadanego przez autora W dzień ostatni 
roku wznowiono pełną swojskiego humoru ko- 
medyę Fredry „Wielki człowiek do małych 
interesów", w której obok Madyldy doskona­
le granej przez p. Przybyłkównę odznaczyła 
się wdzięczną grą i prześlicznym wyglądem 

_Jerei . w roli Anieli. Art^»ł ka ta w osta­
tnich kilku miesiącach robi znaczne postępy. 
Publioznośó w wysDrnea&nej widowni bawiła 
się wyśmienicie na Fredrowskiem dziele, za­
chwycając się grą pp. Komana (D&lski), S ie­
maszki («J )nialkie\ cz), Przybyłowicza (Igna­
cy), Sobiesława i innych. (K . G.)

Donosimy czytelnikom naszym, źe w ce­
lu zapewnienia im znacznej obniżki oeny
[irenumeracyjnej warszawskiego tygodnika 
iterackiego i n u t o w e g o ,  p. t.

Echo muzyczne, literackie
i artystyczne

weszliśmy w porozumienie z redakcyą tego 
pisma, wskutek czego, poczynając już od 1. 
grudnia r. b. abonenci Gazety Narodowej otrzy­
mywać mogą „ECHO“ za cenę

m iesięczn ie 50 centów miesięcznie

bez względu na to, czy będzie to abonament 
we Lwowie, ozy na prowincyi.

„Echo muzyczne, teatralne 1 artysty­
czne" zamieszcza w c z ę ś o i  l i t e r a c k i e j  
belletrystykę, dramaty, komedye dla teatrów 
amatorskich, krytykę muzyozną, teatralną i 
malarsko-rzeźbiarską, wskazówki dla uozą- 
oych się muzyki, życiorysy wybitnych po- 
siaci z zakresu sztuki z p o r t r e t a m i ,  w i ­
z e r u n k i  s cen ,  g m a c h ó w ,  o b r a z ó w ,  sło­
wem w piórze i ołówku podaje cały obszar 
Miedzy i informacyj z dziedziny twórozośoi i 
wirtuozoŁ wa artystycznego. W „Echu" współ­
pracują pierwsze pióra polskie w dziale in- 
strukcyj muzycznych i zagraniczne. W dzia­
le sprawozdawczym i kronice wi&domośoi z 

"go j5ż£jatą / h
W c z ę ś o i  n u t o w e j  „Eeho" podaje 

w łat my cn układach dwu- i ozteroręeznych 
utwory ze wszystkich działów literatury forte­
pianowej, od tanecznego poczynając aż do kla­
sycznego kompozytorów polskich i zagranicz­
nych ostatniej doby. Układy ułatwione, opai- 
oowane i pięknie odbijane. W kierownictwie 
działu pedagogiczno i sprawozdawczo-muzy- 
oznego oraz nutowego przyjmuje główny udział 
prof. S t a n i s ł a w  N i e w i a d o m s k i .  Opróoz 
fortepianowy oh utworów „Echo" umieszeza 
w dodatku nutowym śpiewy, pieśni, arye ope­
rowe w dobrze podkładanych przekładaoh oraz 
utwory na skrzypce i wiolonczelę.

„Eeho" wychodzi co sobotę, w Gahcyi 
zaś rozsyła się około wtorku. Abonenci otrzy­
mywać będą „Eeho" wprost z Warszawy pod 
opaskami według adresów, a odsyłanyoh do 
admimstraeyi Gazety Narodowej wraz z nale- 
żytością, wynoszącą: 50 oentow na miesiąc, 
1 zł. 50 ct. na kwartał, 6 zł. na rok.

FENIANIE I YEOMANRY.
Z Ameryki doniosły świeżo telegramy, 

że tam jacyś fenianie gotują się do zbrojne­
go napadu na Kanadę, aby tym sposobem 
^ ng licy  musieli prowadzić wojnę na dwa 
boki w Transya&lu i Kanadzie.

Otóż fenianie, których nazwa pochodzi 
od bałtyckiego słowa „fiann" tj. wojownik, 
powstali w Irlandyi w zimie z r. 1851 na 
1862 jako stowarzyszenie polityczne, niego- 
dzące się na politykę O’ Connella. O’ Connell 
propagował rozumną politykę ugodową z An­
glikami.

Założycielami stowarzyszenia fenian byli 
Jan  O’ Makoney w Stanach ^jednoczonych i 
James Stephens w Irlandyi. Wojskowo wy­
robili swych zwolenników w wojnie domowej 
amerykańskiej. Zbierali wtedy broń i pienią­
dze, lecz rząd angielski we wrześniu 1865 r. 
zoczył niebezpieczeństwo i uwięził w Dubli­
nie głównyoh spiskowców. Pomimo to inni 
w 1866 roku urządzili najazd na Kanadę, 
który zaraz w pierwsze; bitwie rozbrojono. 
Taki sam los spotkał powstanie fenian w sa­
mej Irlandyi w marcu 1867 roku. Oddział 
3000 ludzi rozbito w przeciągu dni kilku.

Organizacya przecież istniała dalej, głó­
wnie w Stanach Zjednoczonych, skąd wysy­
łano emisaryuszów do Irlandyi i Anglii.

Około 1880 r. fenianie przerodzili się 
sektę fanatycznych zbrodniarzy politycz- 

yoh, mordowali sztyletem i usiłowali dy- 
amitem wysadzać gmachy publiczne an­
ielskie.

Dnia 6 maja 1882 r. w parku dublińskim 
,Phonix“ zamordowali pierwszego sekretarza 
Irlandyi Cavendi ha i podsekretarza Burke’a

Głównym promotorem wybuchów dynamito- 
wyoh był 0 ’Donoran Bossę. Serya zamachów 
trw ała od 1883—1885 r. lecz nigdy nie spo­
wodowała groźtiiejszej katastrofy. Czujność 
policyi angielskiej umiała przeszkodzi zama­
chom na wielkie gmachy publiczne.

Układ, zawarty przez Anglię 25 cz rwca 
1886 r. ze Stanami Zjednoczonymi o wyda­
wanie fenian, położył tamę ioh propagandzie 
czynu. Odtąd ograniczali się na deklamowa­
niu przeciwko Angli. N a j a z d  powtórny na 
K a n a d ę ,  b i ł b y  w zno w ie ni em  d aw ne j  dl ałal- 
nośoi czynnej.

Z Anglii znowu nadeszła wiadomość, 
że rząd angielski, w obecnych swoich stara­
niach o jak  największą liczbę wojsk, przy­
pomniał sobie tzw. yeomanry i postanowił 
ich organizować. Yeomanry jestto jazda o- 
ohotnicza, znana w Angli i Szkocyi, a będą- 
o& ozemś pośredniem między milicyą a zwykły­
mi oohotnikami, zwanymi yolunteers. Nazy­
wa się dlatego yeomanry, że składała się 
w chwili swego powstania tj. około r. 1800, 
kiedy była obawa że Napoleon I  wyląduje 
w Anglii, z właścicieli dóbr wiejskich t. j. 
yeomen. Jeomanry jako wojsko uważane za ary­
stokratyczne, niezawsze cieszyło się popular­
nością, toteż kilkakrotnie od r. 1802 rozwią­
zywano je  i znowu organizowano.

Irlandzkie yeomanry od r. 1884 faktycznie 
nie istnieje. Yeomaury w r. 1886 liczyło- 786 
oficerów i 13.620 ludzi, z których każdy po­
winien był mieć swego konia i swój własny 
mundur podobny do munduru regulnrnych 
huzarów i dragonów. Od r. 1883 yeomanry 
byli uzbrojeni w karabiny Martiniego. Yeo­
manry miewają cc przez dziewięć dni
ćwiczenia wojskowe i wówczas mają prawo do 
żołdu, a za to mają st&waó pod broń w ka­
żdym wypadku jakiegoś buntu w kraju lub 
dla dania eskorty królowi. W r. 1883 było 39 
pułkówt. zw. yeomanry, a najliczniejszym mię­
dzy nimi był pułk staffordsbire’ski.

Obecnie wskrzesza rząd yeomanry, powo­
łując do ioh szeregów rolników, dorożkarzy, 
woźniców i wogóle ludzi częśoiej z końmi ma­
jących do czynienia.

(Tel. „Gm. Nar“.)

Budapeszt 2 stycznia.
Z okazyi zmiany roku zgromadzili się 

wczoraj członkowie stronniotwa liberalnego 
bardzo licznie w lokalu klubowym aby zło­
żyć życzenia przewodniczącemu swego stron­
nictwa Podmauickiemu. W przemówieniu gra- 
tulacyjnem zapewnił Hodossy Podmaniokiego 
o ozci oałego stronnictwa dla niego, stronni­
ctwa zawsze wiernego zasadom liberalizmu. 
Podmanicky głęboko poruszony dziękował i 
wzywał stronuiotwo do wytrwałości pod sta­
rym sztandarem i do odrzucenia precz wszel­
kich interesów osobistych. W końcu wyraził 
życzenie rychłego skonsolidowania si.j intere­
sów ekonomicznych Węgier. (Obydwa przemó­
wienia przyjęto entuzyastyoznymi okrzykami 
E tien !)

Następnie udali się członkowie stronni­
otwa liberalnego in corpore do prezydenta mi­
nistrów Szella, do którego przemówił p. Csa- 
ky, a długie jego przemówienie przerywały 
co chwila gromkie oklaski. Dziękując prezy­
dentowi ministrów za zeszłoroczne usiłowania 
zmierzająoe do skonsolidowania stronnictwa 
j&koteż za rozumne i pełne taktu kierowni­
ctwo gabinetem, zapewnił go Gsaky o nie- 
zmiennem zaufaniu stronniotwa do niego i 
sławił go za to, że mu się udało wyprowa­
dzić kraj z labiryntu ustawowych i prawno- 
pańsbwowych zawikłań a zarazem położyć 
kres wielkiemu przesileniu silnie zagrażające­
mu samej idei parlamentaryzmu.

Mówił, że liberali nie chcą obrażać ni- 
•ayioh osobistych uczuć, ani nie poświęoają 
jednych interesów publicznych dla drugich, 
a wierni hasłu Szella „prawo, ustawa i pra­
wda" potężni dalej jednością w dążeniu do 
zamierzonych celów, jakoteż zgodni w wy­
borze prowadzących do tego środków, będą 
tworzyli zawsze wielki i potężny obóz.

Szell podziękował za te słows w dłuż- 
szem przemówieniu, wyrażając zebranym 
wdzięczność za dotychczasowe jakoteż i za 
zapowiedziane na przyszłość poparcie. Credo 
polityczne rządu nie zmieniło się bynajmniej 
od chwili, gdy cbecny gabinet obejmował 
ster państwa przed 10 miesiącami. Na pod­
stawie wygłoszonego podówczas programu 
zapewniło stronniotwo liberalne rządowi swo­
je poparcie.

Porozumienie się rządu ze stronnictwem 
iiberalnem jest przymierzem, którego ro­
zerwać nie odważy się nikt, gdyż naraziłby 
się na zarzut zdrady. Teraz po pailamentar- 
nem załatwieniu ugody nastąpią zgodnie z 
dawnym programem stronnictwa reformy w 
rozm&ityoh gałęziach służby publicznej, & to 
w duchu prawdziwej Wv lnomyślności. Tylko 
w ten sposób mogą Węgrzy stać się wiel- 
kiem i potężnem państwem. Warunkiem ży­
cia, wszelkiego rozwoju i postępu ua Wę­
grzech był, je st i będzie liberalizm. Porzuce­
nie tego zasadniczego kierunku oznaczałoby 
wielki upadek Węgier.

Najpierwszem zadaniem rządu w bieżą- 
cem roku będzie załatwienie kwestyi kwotowej 
na dziesięć lat. W Ausbryi wszystkie owe 
kwestye ekonomiczne i finansows, które na

Węgrzeoh uregulowane są już za pomocą 
ustaw, załatwione zostaną w pierwszej poło­
wie bieżącego Toku w drodze parlamentarnej
0 ile na to pozwolą tamtejsze stosunki par­
lamentarne. Może nie je st nieuzasadnioną na­
dzieja, że owe kwestye, których niezalatwie- 
nie wszystkim stosunkom Austro-Węgier w 
dziedzinie ekonomicznej nadaje ciągłą chwiej- 
nośó, & które i na Węgrzeoh wywołały niesna­
ski, doszły już do tego stadyum, że wydzie­
lonym z nioh zostanie żywioł drażniący, co 
był główną przyczyną nieporozumień.

Ponieważ nie z winy Węgier nie było 
można zawrzeć umowy celnej z Austryą, więo 
W ęgry za pomooą własno wolnych zarządzeń 
na podstawie wzajemności załatwiły tę spra­
wę z Austryą w sposób sprawiedliwy. Wza­
jemność ta jest faktem dokonanym i zape­
wnioną je s t w każdym kierunku. Gdyby wza­
jemność ta  miała być naruszoną, natenczas 
broń przeciwko temu znajdzie się w ustawach. 
Największą wagę należy na to położyć, że 
parlamentarne załatwienie ugody wedle mo­
żności przyjdzie do skutku w Austryi w pierw­
szej połowie bieżącego roku, reszty ozasu 
należy użyć ua zwykłą sesyę parlamentarną. 
Z tego powodu koronę ua wniosek Wę 
gier rozstrzygnęła kwesty.ę kwoty tylko na 
poi roku.

Przemówienie Sz.lla przyjęto oklaskami
1 okrzykami E ljen !

Następnie poszli libeiali do marszałka 
sejmowego Perozela, który odpowiada yo na 
serdeczną mowę powitalną p. Mfinnicba wyra­
ził nadz eję, że z pomocą stronnictwa liberal­
nego uda się załatwić wszystkie ważne sprawy 
czekające na decyzyę parlamentu i ochronić 
parlamentaryzm na Węgrzech od tej zarazy, 
która go na oałym świecie podkopuje.

Na zebraniu noworoczuem frakcyi Kos­
sutha, Kossuth uznał trój przymierze za nader 
pożyteczne dla Austro W ęgier w stosunkach 
z zagranicą.

Na zebraniu frakcyi Ugroua oświadczył 
Ugrun, że dążeniem Węgrów jest zaprowa­
dzić na Węgrzeoh własne swoje cła i nadać 
język węgieiski armii węgierskiej.

Na zebraniu noworooznem stronniotwa 
ludowego oświadczył Molnar, że nietylko do 
zdjęoia z W ęgier piętna bezwyznaniowości 
dąży, ale i do przywrócenia im oeohy kato 
liokiej, to też stronniotwo jego nie tak  ryohło 
będzie mogło złożyć broń i rozwiązać się, a 
zatem wszelkie dziś pod tym względem roz­
szerzane pogłoski są nieprawdziwe.

Wiedeń 2 stycznia.
Dziś zeszła się na posiedzenie komisya 

marynarska delegacyi węgierskiej. Rozpoczęły 
się obrady nad ordinarium i extraordinarium 
marynarki. Referent Teleky uzasadniał pod­
wyższenie żądań na marynarkę i wyraził naj­
gorętsze uznanie dla działalności maryuarki 
i je j oficerów. Delegaoi Rosenberg i T h o r t '-  
kay oświadczyli się przeciwko pomnożeniu 
floty które nie odpowiadałoby interesom mo­
narchii będącej siłą lądową, a wymagałoby 
wielkich ofiar finansowych. Flota austro-wę' 
gierska musi się ograniczyć na obronę wy­
brzeży.

Telegramy i telefonematy.
W le d e ii  2 stycznia.

Król Aleksander nadał arcyksiażętom 
Franciszkowi Ferdynandowi i Ottonowi 
order białego orła I klasy.

W ie d e ń  2 stycznia.
Cesarz nadał serbskiemu posłowi Mi- 

chajłowiczowi order żelaznej konny  I kla­
sy a at achó wojskowemu Pan ciowi or­
der żelaznej korony II  klasy.

B erlin  2 stycznia.
Ambasador niemiecki u dworu wie­

deńskiego hr. Eulenburg dostał tytuł 
księcia. Tak samo księciem został prezy­
dent rejencyi śląskiej hr. Hatzfeld.

B erlin  2 stycznia.
Na nowy rok i wiek cesarz Wilhelm 

pojechał do koszar berlińskich i miał tam 
przemowę do oficerów. Powiedział, że ar­
mia niemiecka to naród niemiecki pod 
bronią i armia ta ma szczególny powód 
właśnie na początku roku i wieku korzyć 
się przed Bogiem, gdyż z początkiem u- 
biegłego wieku armia ta zupełnie nie od­
powiadała zadaniu, i zapomniała o swych 
obowiązkach, a dopiero ucisk dumnego 
zdobywcy sprawił, iż zwolna wypłynęła 
na wierzch idea obowiązku powszechnej 
służby wojskowej, której jednak właści­
we znaczenie nadał dopiero wielki cesarz 
Wilhelm. On to zjednoczył Niemcy zapo- 
mocą zreorganizowanej armii i podniósł 
je na należne im stanowisko wśród naro­
dów. Cesarz wezwał w końcu oficerów do 
nieustannej pracy nad rozwojem i wy­
kształceniem wojska i dodał, że wkrótce 
doprowadzi do końca reorganizacyę ma- 
ryrarki, aby także i pod tym względem 
zająć należne Niemcom stanowisko.

K arłow ice  2 stycznia.
Wydział serbskiego kongresu greeko- 

oryentainego uchwalił jednogłośnie, iż zu­
pełnie nieuzasadnionemi są wszelkie pod­
noszone przeciwko patryarsze Brankowi 
oiowi oskarżenia co po rzekomo nierze­
telnego zarządzania powierzonym mu ma­

jątkiem kościelnym Uchwała ta została 
podaną do wiadomości patryarchy w obe­
cności wszystkich członków wydziału. 
Branuowić wysłuchawszy tego zadosyó 
uczynienL, danego sobie, oświadczył, że 
będzie i nadal tak ,ak dotychczas wiernie 
służył kościołowi i królowi.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Qp i. Nm .“)

Londyn 2 stycznia.
„Daily Telegraph" donosi z obozu pod 

Frerem: Wojska angielskie wykonały dwa 
taktyczne ruchy naprzód i w starciu z 
nieprzyjacielem poniosły klęskę.

Jak urzędowme donoszą położenie 
Methuena się nie zmieniło.

Donoszą z Rendshurga: Generał French 
napadł na Boerów pod Colesbergiem i za­
dał im zupełną klęskę. Boerzy uciekli w 
nieładzie na wschód i zostawili Oolesberg 
w rękach angielskich.

C olenso 2 stycznia.
Boerzy zaczęli na nowo ostrzeliwać 

miasto, ale kule ioh nie wyrządziły mu 
żadnej szkody.

Capotown 2 stycznia.
Wojsko angielskie przebywające w 

Dordrechcie stoczyło 31 zin. zwycięską 
potyczkę z Baerami, którzy zmuszeni zo­
stali do ucieczki.

Londyn 2 stycznia.
Czynią się tu przygotowania do tego, 

aby w dniu 11 bm. cała siódma dywizya 
wyprawioną być mogła do Afryki połu­
dniowej. Trzy okręty transportowe wyru­
szają we czwartek na pełne morze.

Londyn 2 stycznia.
„Times" donosi z Capetownu 31 gru­

dnia : Powstańcy zaatakowali Dordrecht 
ze znaczną siłą, zostali jednak odparci i 
stracili 8 ludzi i 13 koni. Anglicy mieli 
4 rannych.

Londyn 2 stycznia.
„Biuro Reutera" denosi z obozu pod 

Frerem : Boerzy ciągle bombardują Ladys- 
mith z jednego z pagórków podmiejskich.

Londyn 2 stycznia.
„Standard" donosi z obozu pod Fre­

rem pod datą wczorajszą: feytuacya jene­
rała Bullera nad rzeką Tugelą coraz się 
pogarsza. Otacza go całe pasmo pagór­
ków ufortyfikowanych i najeżonych boer- 
skimi armatami. Na 16 mil wzdłuż rzeki 
Tugeli obsadzili Boerzy wszystkie pagórki 
armatami i stoją tam w znacznej liczbie. 
Do tego rzeka wezbrała. W takich wa­
runków bitwa, ktorąby na tem miejscu 
trzeba było stoczyć, byłaby największą 
i najpoważniejszą w  ciągu całej wojny.

Londyn 2 stycznia.
Korespondent dziennika „Daily Mail" 

w telegramie z Rendsburga potwierdza su­
kces generała Frencha odniesiony w Co- 
lesbergu. Artylerya angielska rozpoczęła 
wczoraj nad ranem bitwę. Na ogień od­
powiedzieli Boerzy również ogniem dzia­
łowym. Po dwugodzinnej palbie z dział 
zabrali Anglicy Boerom większą część a r­
mat, a tylko niektóre udało się Boerom 
ocalić. Nieprzyjaciel cofnął sią na oółnoc. 
Anglicy zabrali również wiele wozów z 
żywnością. Straty angielskie są bardzo nie­
znaczne. Obecnie obsadzają Anglicy Co- 
lesberg.

Dział ekonomiczny.
— Dyrckcya kolei państwowych donosi, 

żo od dnia 1 styoznia 1900 począwszy przyj­
mowane będą do W ęgier tylko takie prze­
syłki, na które nadawcy przedłożą opróoz 
listów przewozowych deklaracye statystyczne 
na przepisanych blankietach wystawione, wła­
snoręcznie podpisane i odpowiedniemi mar­
kami za 10 a względnie 30 groszy zaopatrzo 
ne. Blankiety i marki statystyczne będą sprze­
dawały w miarę zapasu kasy urzędów sta- 
oyjnych. Tak samo za przeoyłki z Węgier 
nadchodzące musi być opłaooną należytość 
statystyczna przed odebraniem towaru a to 
przez nalepienie odpowiednich marek na du­
plikatach deklaracyj statystycznych, które 
nadchodzić Lędą w listach przewozowych ze 
stącyj węgierskich.

— Ciągnień; Wi*deń 2 stycznia. (Tel. 
Gaz. Nar.) W ciągniemu losów kredytowych 
padła główna wygrana 300.000 na. s. 3709 nr. 
83, druga wygrana 60.000 koron na seryę 
1369 nr 66, 30.000 koron wygrała serya 1138 
nr 73, & po 10 000 koron wygrałv : s. 178 nr 76 
i s. 3418 nr 66. -

W  ciągnieniu losów regulacyi Dunaju 
padła główna wygrana 160,000 koron na nr 
24630 druga wygrana 40,000 kor. ua nr 188940.

— Kraków 2 .styoznia. W oiągmem i 
losów m. Krakowa główua wygrana 60 000 
kor. padła na nr 65709, 5 000 kor. wygrał 
los nr 10648, po 1 000 kor. wygrały losy nr 
15.331, 19.306, 27.035, 30.505 i 45,961.

W i a d s m & i  g ż a t e m *
Akoye bywają po 100, 200, 300, 500 

złotyoh lub koron i na inne sumy. Dotąd 
giełda wiedeńska w cenniku swoim podawa­
ła  oenę jednej sztuki danej akcyi, od 
Nowego roku zaś tak wiedeńska giełda jak 
i inne anstryaokie notują nie cenę jednej 
sztuki danej akcyi w koronach, lecz tę 
cenę, jaką  danymi akoyami komuś kwo­

tę 100 koron trzebaby zapłaoiś. A zatem 
nie notuje, iż akcya banku hipoteczne­
go na 200 żł warta jest dziś 195 zł. lecz że 
kto ma 100 koron m ajątku w akcyi bankn 
hipotecznego, ten gdyby ten majątek ohoiał 
zrealizować dowiedziałby się, że ma tyiko 
97 60 koron.

Lwów, dnii. 2 stycznia 1900.
Akeye za sztukę: F  lei gal. Kb ia Ludwika po 

200 m. k. 99.85 do 100-85. Kolei .. ow.-Czeru.-Jas. 
pa 100 zł. w. a. 187 40 do 138.70. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 183'— do 187'—. \keye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. —•— do 90

Listy m staw ne na 100 zł.: '1inku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 91-30 do 92- —. 5% z 10°/o prem. L09-— do 
109-70. 4,/*<l/o los w 50 latach 9S-— do 1*8-70. Bankn 
krajowego 4*/a°/0 los. w 51 latach 99 0 dc 100 50 . Bankm 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 95 80 »6-2(l 'owarz
kredyt, gal. z msK. 4°/0 (I. emisya) 94. dc 94" iO. 4°/,, 
los. w 41 lat. 94 — do 94 70, 4°/ los. w 56 latach 93'6i) 
do 93-20.

Obllgi za 10C zł. Galio, fundnszn propinaeyjnego 
97-7J do 98-40. Buków, funduszu propinaeyjnego 51/ 1 

iO "50 do — —. Kom. br.nku krajowego w. a II. em 
100 30 do 101--. Pożyczka kiaiona 6 /0 w. a. Ic3-— d 
— . 4■/,*/„ 99-50 di. 190 20. 4 '/u obiigkcye kolejowe
Baiku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

L „sj : Losy miasta Krakowa 576) do 60-— Lor. 
miasta Stanisławowa 116'— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 11-82 do 11-52. Wapoleonnr 
19-10 d" 19’30. Półitnperyar—•— do —•—. Kubi. rosyi - . 
c<r«brny 2‘5z-- do 2-50—. Kubel r< syjski papierów 2 64— 
do 2"5b-—. 100 marek niemieckich 117*7 > do lik-ntO.

Wiedeń dnia 2 stycznia. (Teiegram Gaz. Siar.1- 
Zamknięcie giełdy c god/.nne i  mi not 30 po południa 
* k ' T 6  zakład kred. *35 tiO węgierskie zakład. Kredyt 
188oO1, Auglobanku 25-5 Unionbanku l ’6.jW, Banko 
dlo krajów korounycb 11600, BaiLkv«^ia-„ 1,7*00, doae * 
creditu 245 50, Gal. Bauso hipot. 185 00 40*0)1 państw - 
wycb 134 50, kol. południowej 26 40 tramwaju 14135 
kolei Ulbetnal 125 00 kolei pd/uocnej 28800 kol<-i .-:e, 
niowiecka 0 j0 00. alpint 278-25. K im a  >luranv» 333-50. 
pragikiego to» żel 613"—, tabryki broui 000 00 turec­
kie tytoniowe OOj 00, obug. węg. indemm.. '3 50, " renta 
majowa 9840, austr. renta koronowa 9880. *ęg renta 
koronowa 94-40, 50 1. listy tow. kred. /.lem. 92 i0 4-pio- 
oent. listy banku krajów. 9550, 4 '/, r roceui. listy banku 
krajów. 99 85, 4-procent. .listy banku mpoteuzn. 91 cii 
4*/j-procen . listy banku Lipoteczu. 6 8 —, 5-prcicentowe 
listy zast. bank bipoteczn. 109-—, 4-procent. gal obli -, 
propinae. 97 75, 4-procent gal. pot. kraj z r. 1Ł93 . 4 50.
4-procent. pożycz, m. l.wnwa wi to  lont lurecki. 12*50 
marki 118 25 rok|„ *54 25.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyfrach 
proGeniowyefl

— Bi-rllu dnia 2 sty< znia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryacfcie 169-—. Spiry­
tus 47 60 Austryackie kredyty —•— Diso. Co- 
mm&ndit —•—,

— Paryż dnia 2 styoznia. GW da wie­
czorna: Trzypronemowa renta 98 97. Mąki 
24-40.

— Fraiiłttar dnia 2 styoznia. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 235 40 kolej pań­
stwowa —• —, alpiny 203 —, Disoonto 198 40. 
Laura ------

Z  t y n k ó w  t a w a r e w y c n *
Lwów dma 2 stycznia. (Przedrnk s urzędów 

„Gasety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7-25 do psi 
niea gotowa nowa 0-75 do 725. żyto gotowe 5-76 d. 6-Ot- 
żyto gotowe na t-rminy 5 50 do 6 70, owies obroe.ny go 
towy 520 do 6'6t’, owies ha terminy 6"— do 5-2». ję­
czmień pastewny 5-— do 5"50, jęczmień brow. 6-— do 
7.—, groch do gotowania 675 do 9-—, wyka 4'40 
do 4-80, nasienie lniane —•— do — nas!enie kono­
pne -  1—, do —•—, bób —•— do —•—, bobik 4.5o do 
f6 0 , hreczka 7-00 do 7 20, kouiwrui czerwona galicyj­
ska 65-— do 70-—, biała 30-— dc 45-—, tymotka 1 5 -- 
do 18-—, szwedzka —•— do —•—, jń a n r  Iza stara 5 90 
do 610, uowa —•— do—■—, chmiel sti.ry - —, do 
nowy za 65 kilo — ■— do — , rzepak 11’00 do
groch pastewny 5-50 do 6 0i:, do goto- inia 0 00 do

Spirytus parne Ta-nopol gotowj lSżiź)*
n» terminy 16-75 do 17- 5 warranty —■— de —■■—: 

Wiedeń dnia 2 styezira.
Kursa w korouach i po 50 klgr.

Notowali ; wc-zorij pszenicę u a  wiuoiię 7*90 do 8'01, 
ua ma -czerwiec 0-00 do 0 00, żyto na wiosnę 6'71 u ■ 
ti-73, na maj - czerwice 0-00 do 0-00, k u fun id r na
maj-czerwiec 5-22 do 5*24. owies na wiosnę f ' i6 do 5-37, 
rzepak ua styczeń-luty —*— d o —- - ,  u s- d pień-wr*c- 
sień 11*^5 do 11-95, olej rzepakowy na styczeń-kwio 
cień 32 50 do 33 50 l

Tenceneya słaba.
Pogoda: o i wilż.
Budupeszi dma 2 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę d* wrzesieu-pażiU. 7-94 do 7.05,' 

na kwiecień 1900 roku 7 83 do 784, żyto u.i październik 
0 00 do OOc, na kwiecień 1900 roku 642 do 6 43, owies 
ua październik 0* 0 do OuO, na kwiecień 190 i r 5-06 do
5-07, kukurudza na ma> 1900 r. 4 91 do 4 93 rzepak na 
sierpień 19o0 rokn 11 10 i. ! 1 80.

Oferty ua pszenicę: mierne.
Chęć kunua ograniczona.
Tendencya Bpokojua 
Pogoda: odwilż i mgła.

P rz y je c h a li do  L ^ o w a .
Dma 2 stycznia.

Hotel Europejski. T. Barański z Siemigi- 
no va, J. Pomian k owski i B. Pil&cowski z 
Brodów, J. Sosnowski z Warszawy, hr. N. Po­
tocki z Wiednia,  hr. Bobrowski z Tarnowa, 
Wł. Jankowski z Rosoeh iwie, T. Fedorowicz 
z Klebanówki, dr. Zagłoba ze Stan.sławo- 
wa, A Witkowski z Krakowa, J. Fibich i! 
Żółkwi.

Nie ma czasu do stracenia -  ua*i»do- 
naił dzie uy o ronca Wiednia hr. S ta r u « m b e r  
wspaniałomyślnego kr>la Polakom. Nio 
tracić cjasu, albowiem ju2 jutro pierwsze :ią- 
guiemc wielk-ej loteryi dobroczynnej -a ,dc 
ctiód towarzystwa poliklinicz ego, opóźnianie 
może wi o kogo* pozbavie głównej wygranej. 
Jeden los bez żadnej dopłaty ważny jesr na 
sześć o ą g n ie ń , w  którycu suma głównych wy 
granych wynosi 200.00U koron. Nie 
tedy tracić i z su  I L >*y po cenie jednej j ko­
rony zą do nabyoia we wszystkich kantufaoL ,

J p A 'a .C  -Otr ELAck

SiiKien damskich i ubiorki)*
oraz najlepsza metoda

Nauki krsju francuskiego
pod

Mary a Waśnie wska
Jjw ów y u l. L e le w e la  I* 6

WBM»lk*a s Ucenia tcUatwia ja k  nąjpunktualnięf.
Pr t y  tam ów itn iach  i  prowincyi upras§a i* f O
ni* dobrte *iącego ttan ika , długości p r to d u  $po n y
i Objętość „ T tębach . -  DUv pdMi* i  piersiach, d iugośi od usspctaM oUtersa p rso d * ^ .

Ha daftla prótH uaUryj kaidał® i#«om -  lra?o«.

(amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa. Które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodzie w 10—15 minutach zrobić, a są zdrowe i delikatne

..Ouftker Oata“ j®»* wszędzie do nabycia.
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A k t a  N r . U l
Było to aiadawmo...
Piohard był dobrym i p o n ąd n y a  ohłop- 

Mm. W ó m y m  roku żjoia roduioe posłali go 
do aakoty, w dniaeiątym do liooutt, a w dwu- 
daieatym drugim pracował w miniataryum 
•prawi edliwości e poaayą atu ffaaków mieaią- 
•anio, za którą od godaiay daiawiątej rano do 
piątoj po południu piąknem amfialakiam pi* 
•mam praapiaywał basgroty awyoh swiaraah- 
ników.

Piohard nio był azouąśliwym, był bowiem 
poetą i troohą włóoaągą. Do biura regularnie 
prsycboduił oatatui.

Niedawno w porse, kiedy pąocki okry­
wały już waayatkie gałąaie dnew , wstał nasi 
poeta raniej,’ aniżeli zwykle i czując natohnia­
nie poetyckie, uoauł potraebą wylania na pa­
pier swyoh uouuó.

Prseohodsąo obok biura pnypomniał so­
bie, te  ma tam papier i pióra, wsaedł wiąo 
Była naledwie óema godzina rano.

Wośnl przerażeni byli pewni, te  stał sią 
nadzwyczajny wypadek, kiedy pan Piokard 

' był ju t o tej porze w biurze. Nie zdążyli na­

wet aprcątuąó pokoju. Na biurka swem epo- 
strnsgł Piebard akta nr. l id .  Olbrzymi, gruby 
tom z napisem: „Załatwić natychmiast*.

Pewnie bądaie to zatwierdzenie wyroku. 
Ody sąd praysiągtyoh sprawą rozpatrzy, 

zapadły wyrok przedstawia sią do dyspozy- 
oyi prezydentowi, k tóry wyrok zmienia, lub 
zatwierdza i w tedy deoyzyą wraoa do mini- 
steryum.

Jaki te i  wyrok? — rzekł do siebie 
Piokard. Przewrócił kilkanaście kart i prze-
ozytał:

— K ara śmieroi.
W powietrzu ozttó było podmuohy wio­

sny, głową miał nasz bohater pełną my­
śli poetyoznyoh, nio wiąo dziwnego, te  zbladł 
przeczytawszy t# wyrazy: „na karą śmieroi.*

Zbladł — po ohwili jednak szepnął:
— Przejrzyjm y to!
Zaozął ozytaó:
Jan  Bordier, rolnik, la t trzydziestu, oha- 

rakteru gwałtownego, ojoieo rodziny, praoo- 
wał w polu z ojoem swym i bratem, dziesią-
cioletnim Antonim.

Spostrzegłszy, te  mu sią przerwała dziur 
ka w kamaszu, otworzył nót, aby zrobić no­
wą. Antoni, w zbytkach, nie uważaj ąo, że 
b rat trzym a nóż w rąku, popchnął go. Ten

rozgniewany uderzył ohłopoa, który upadł 
na trawą. Ojoieo, oburzony na starszego 
syna, uderzył go trzymanym w rąku po­
wrozem.

Wtedy Jan  straoił prawie przytomność 
z gniew a; ohcąo sią zasłonić, wyciągnął rąką, 
w której trzym ał nóż i ugodził ojoa. S tary 
Bordier padł u nóg syna z rozprutym brzu- 
ohem. Mały Antoni zaozął wołać: ludzie, ra- 
tujoie! A Jan  przerażony spełnioną zbrodnią 
uoiekł

Przez sześć dni nieszoząśliwy ojoobójoa 
krył sią, jak  dziki zwierz, po lasaoh i po­
lach, wreszcie oddał sią sam w rąoe żan­
darmów.

— L itości! — błagał pokutujący grze­
sznik, ukarany ju ż  własną mimowolną zbro­
dnią.

— To ojoobójoa 1 — mówił prokurator —
dla niego nie ma lito śc i!

— To ojoobójoa ! —wyrzekli przysiągli—
nie ma dlań litośoi.

— Ojoobójoa nie zasługuje na lito ść! — 
brzmiał w yrok, przedstawiony do zatwier­
dzenia.

— To nieszoząśliwy ! — mówił do siebie
Piohard — litośoi!

Odsunął akta, wziął arkusz ozystego pa­

pieru i pióro, leoz nie mógł złożyć ani paru 
wierszy. Piąkne myśli, któryoh miał przed­
tem pełną głową, pierzohły. Przed sobą cią­
gle widział nieszoząsnego zbrodniarza jak  
szozwany jeleń uciekającego przez pola i la­
sy. Zimny pot spływał mu z czoła, miesza­
jąc  sią na ogorzałej twarzy z gorącemi łza­
mi, piersi podnosiły sią gwałtownie, w świ- 
szozącym oddechu ozuć było niewymówione 
słow a:

— Ojoze! Ojoze! Daruj!... Biedny ojoze, 
daruj !

I  biegł tak bez odpoczynku, zosta- 
wiająo w oierniaoh kawałki krwawiąoego 
oiała.

— Ojoze, ojoze! Jam  nieszoząśnik... jam  
zbrodniarz, ojoobójoa!... Ale, daruj ojoze, nie 
dla mnie, leoz dla tyoh małyoh robaków, co 
tam płaozą daleko !

Gałęzie drzew smagały go po twarzy 
pozostawiając sine prągi; on biegł dalej.

— Ojoze, ojcze! dla dzieci!
Wielki zegar biurowy wybił godziną 

dziesiątą.
— Do lioha! już dziesiąta — czas prze

pisać sprawą.
Z westchnieniem schował do kieszeni 

arkusz z rozpoczętemi rymami i prawie nie

wiedząc, oo robi, wziął sią do kopjowanil 
Pismo było jak  zwykle równe i piąkne m iej­
scami jednak widaó było drżenie rąki. ^

Skończył wreszcie i oddał sprawą i ' ,  
akta gdzie należy.

Przez oały dzień, który mu sią dzisiaj 
zdawał niezwykle długim, był nasz poeta 
smutny, zamyślony.

Wyszedł z biura ponury i nie ozując 
ohęoi do jedzenia, nie poszedł na obiad. 
Wszedł do kawiarni i wziął do rąk gazetą 
wieczorną.

Nagle twarz mu sią zmieniła prze­
czytał : wyrok, skazująoy Jana Bordier na 
karą śmierci, został złagodzony na karą 
dwóob lat robót przymusowyoh.

Piohard omylił sią: przeczytał wyrok
dotyczący innej sprawy i później wzruszony 

przejąfcy, nie wiedział nawet, jaką  deoyzyą 
przepisywał.

Wkrótce Piohard dostał awans, 
twierdzi sam, za to, że do biura woześnie 
przychodzi. A . Boutiier.

—    _

Boże zbaw Polskę!
Prześliozna ehrom olitófrafla na kar­

tonie, wielkości *•/,* ontmtr., przedstawia- 
j je* Najśw. Maryę Panse Częstoehow 
■ ta , otoesoaą herbami Litwy i Basi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od­
wrotnej stronie Modlitwa za Ojeayzaę,! 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 30 et., tuzina 2 złr.j

IU U D  U ip B K I  U T O W T

Dra WŁAD. l i M O m !
w Krakowie. 1

Tamie wyszły:
Fotografia Nąjśw. M. P . Ostrebrai 

ikfaj (matowa) w małym formacie, na 
, odwrotnej stronie Modlitwa za uawró- 

eenle o lepnyjaeid t Polski Cona 15 et. 
Jleeenle naszej Ojesyzny B ogn , uło­
żył kaptan zakonnik. Cena 5 ot. 

Litania za nawrdeenle Rosjan Cena Set 
Modlitwa aa nardd nasz 1 braet prze­

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 3 ot.

' d r o b s t ; o s Ł o s z E in a
p# 1 et. sd wyrazu.

J u t r o
ciągnienie.

_ _  100.000
I c o r o n  w a a r t o ś e i

5  p c  2 0 - 0 0 0  ©roan. w a r t o ś c i  e t c .
gotówkę z potrąoeniem 30% w ynoszą główne wygrane

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara trodkowo-eun.pajginego

Pociąg

osobowy

godńna P o c ią g  p r z y c h ó d * !  d c  L w o w a

gOlOWAf li pMfwaułoisi WV - j — -J   wo-----

Wielkiej loteryi dobroczynnej
na rzecz polikllsloznego iwiązku (szpital)

Każdy lss w iny do wszystkiohl6 olągsleś bez żadnej dopłaty, a można takie jednym losem zrobić

6 głównyeh wygranych w  kwocie 200.000 kor n. 
C e n a  t y l k o  X k o r o n a .

MP Bl m  m  o l ą H a a l e n  l e .

Łyżwy.'
nlka łyżew »

P. T. amatorów sportu łyż-
 # - < wiarskiege o zażądanie een-

 łyżew aąjrozmaitrzyeh ryztemów n-
pras za Piotr Cbrzątiowiki, hjndel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitalny 1 (naprieoiw 
katedry). Filia: Tarnopol plag Sobieskiego.

AGENCYA NAUCZYCIELSKA ni. Het-} 
nańaka L d, poleca trzy Paryśenkij 

nąjlepeiem wychowaniem i świedeełwe- 
ji. Karolina, nauczycielka.

PA. M Y ń L W r cjf; Pmieownia 
n i.diTrtk*ih Bel. iaskawakliga we

-cwowie ol. Czarneckiego L 2, poleoe broń 
myśliwską wszelkioh systemów. Bepereeye 
wnelkie przyjmuje pod gwaranoyą. Cen­
niki gratis i franao. 444

||O T £ L  FRANCUSKI zupełnie. edne- 
U  wionjv. korytarze ogrzewane, pa nu­
merach piece kaflowe, oeny umiarkowane, 
poleca siy Pr T. Publiczności.

LOST jo  1 kowwo poloeąj*: Kita 0 
I d i  bukowy, M. Klarfe d 
dom bukowy, K o m u  S ?ei- 
g e im u . i  .tor wymia­
ny, S u a u l j  S  Ł udoa 

b u k , Au(. SehoUon- 
borg Syn b u k . So- 
kol a  Lilian b u k , M. 
Jono— dom bukowy, 
GaQ'»w Hox, H. Poi. 
gubnnm dom buko­
wy i k u to r wymin-

I pospieezn. 
osobowy

I pospieazn.

osobowy

6-10
6-60
7-10
7-40
7-B5
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11-55

1-01
1-30
1-40

1-50
2-20

2 85 
5-15

5-40
5-55

| poapieazn. 

osobowy

^  • .*____|H E R B A T A
• t - •

f liy n u y  m iód  k arp aok i 
■oehodaący s aromatycanyoh ziół wyiyn 
karpackich niezrównany specyał deserowy 
i jedyny miód leczniczy zalecony prses 
paw agi uniwersyteckie w słabościach ner- 
wśw przy kataraeh przewodów oddeehe- 
wyeh Non śluzowy c l , żołądka, kiszek przy 
influeneyi, dyfteryi, szkarlatynie itd. wy­
syła w puszkach 6 Ugr. wtgi wrss z «pa- 

. .  J a a K a r o la k o w

i garnitury
przed piece, brązowa­
ne i niklowans, ns ró­
żne eony. Piso# ie- 
lazM regsluoyjst I 
Maydlsgera. Kleisty 
terfswe wedas ora* 
hermetyszse aystems 
Outtmaas Zsluns 

łóżka zwykłe, składane po złr. B 60. Łś- 
żeezka dileolne. Materace drsolase złr 

18 —. Umywalsls. Bidety pe złr. 8 60 
poleoa

ANTONI HALSKU
handel żelazny 

Lwów, plac Maryaekl 1.

kowaniem ps 3.60 et.
w S o ło tw ln ta  P- Wygoda.

rzeczywiście 
chińska prte t Ro­

sję  uprowadzana, 
o wybornym m aku,

4 wyśmienite 
gatunki.

Pakiet 125 gramów: !
Nektar katąśgcy U  et. 
Perta Chm 7b tt. 
Bukiet królewski i  sł. ] 
Kwiat M ars h  al.

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, siloa Trybusalska.

Zmiana lokalu.

4283

najlepiej 
bycia

kołder i materaoów 
Lwów, Kopernika 5

Pościel
najtaniej do ne- 

wsrest w pracowni 
A a e f a  Bohnstaraj

396

H e r b a t a
hińsko-rosyjeka, sbiór majowy . świeial 

Beuoheng L złr. 3-75, U. słr 3-—. Okru­
chy nsjlspsze słr. 1-76. Okruchy drobne 
*łr 1-30 za funt. Dwór Łapszya B rrsitay

V HHISIMI
Lwowaiili

. ^  (46 razy premiowane). I
grudnia de 6 stycznia do widzenia||

Itaicza podróż przez SaMyg
z istgpywaniei na lentblanc.

Wstęp 10 eentdw.

Wyspriedai
(k powoda zwiniąoia handłn) rą 
kawbzek zimowyoh, letnich, ba- 
lowyoh, gorsetów, szelek, ban­

daży itp. 4884

£1. Galantowski
plae Bernardyński t.

SAPOM EN THOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniutza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu kolo Tarnowa.

Środek popularny w oierpi oiach 
reumatyocnyoh, góśóoowyoh i tp . z naj­
lepszym skutkiem używ any; do aó go 
można po cenie: Słoik próbny i 0 ot., 
•łoik duży 2 złr. 50 ot. w  każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu należytośoi 'ab za 
aaliozką wysyła wprost 2 razy izien- 
nie apteka w Badomyśln k o la  T ar­
nowa.

Prcesyłsjąo pieniądze, dołąozyć na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naóladownio* 
twami proszę żądać w yraźn ie: „Sapo- 
m entholu wyrobu Eugeniusza Matu-

   11“ 1 przyjmować tylko oryginalny
w opakowaniu, Jakie przedstawia rysunek zmftlejszony tu 
obok się znajdujący.

z  u lic y  K o p ern ik a

został przeniesiony do własnego domu 
na ulicę Sykstuską 1. 25

(przystanek kolei elektrycznej).

5 * * * P IG U Ł KI" B L  A*Ń C  A R  D  ’ A  * * "
0  NA JODZIE ZE L AZ A NIEZMIENNYM
_  P O T W I E R D Z O N E  F I t Z E Z  A K A D E M I Ę  MEDYCZNA W PARYŻU 

Pom yślnie sku tku ją  w B ladanzce , N ie d o k rw is to śc i , B ladośc i c e ry , w Sy- 
• f l l i s  o rg a n ic z n e j, w L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  choroba h spowodowa- 
•  nych zarodkiem  skrofulicznym  (nabrzm ienia, s tru m , wole na szyi, etc.) #  
M D07A ł do 6 Pigułek diiennie. — B L A N C A R D  & Cie, 40 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . W j
g A M M M m m m m m  qq  f l g A A A A A A A S A A S A S A A  l i i i  O a

Fine

.. r‘" M„-. r. ,

'•'■ii
- A żs-t/y -i, dj

Curaęao, A nisette, C herry  ] Brandy, 
Cham pagne h 1’oranga i t d .

Jedyna fabryka -
A m s te rd a m ie

pospiesz
a

osobowy

osobowy

6-20
7-68

8-15

8-34
8-45

9-21
9-66

10-10
10-08

10-25
10-30
12-10
12-30

2-16
305
3-30
6-00

z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 
z Brzuobowice tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, St.ym 
z Tarnopola i Brodów n» dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Kawy ruskiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
ł lckan, Oze-niowi"'.! i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrawz, a z Lawoeznego t. lko oj 

1 lipca do 15 września 
z Iekan, Bukaresztu, Jas*, Husiatyna
t  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Gusiatyn* na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Kozo wy 

dów na dworzec Podzamcze 
s Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Kozwadjw*, Sambor* 
Ohyrowa

z Ickan, Suozawy, Kadowieo, Koiowy, Pcdwysokiego, Halicz* 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwoa i od 16 sierp..1*'de 

10 września codziennie 
z Brzuehowiee od 1 lipca do 16 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 ozerwoa do 15 wrteśma 
z Krakowa (Wiednia, Bsrlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suezaw», Kozowy Podwys 

iłoezysk (Kijowa, Odessy) Hrodó^l^MWc-z- ule?

Bro-

pospieszn.

osobowy

pospiesza.

osobowy
pospieszn.

osobówy

B o k  z a ło ż e n i*
1679.

■ s r t t .

i-k0'

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8'45
9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10 
12-60
1-65
2-08 
215 
2-45

2-55

3-05
316
3-20
3-26
5.26

  -------------- , . . . . -------   ,awz, Ki
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) B rody , 

rzec Podzamcze 
z Podwołoozysk Ud. jak wyżej na dworzec główny 
z Lawoetnege (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Cserniowiee, Konstantynopola, Constancy, Bukares-,fu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówn, Jarusł*wi» 
z Poawołoozysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopol-, oo F>U*a .*e 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej n* dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodil ze Lwowa:
do Ławooznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoozysk (KiiOwa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca

Podzamcze - Koł“wy * dw rM
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bsrlina) Lubaci- „ 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze ,'arniL
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża , zesTornó.
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Ławooznego od 

1 lipo* do 15 wtześnis 6
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniec Husiatyna* Kozowy 

Grzymałowa z dworca głównego . *
do lckan, Sopowa, Berhometu, Badowiee, Saezawy 
do Podwołoe/ysk, Btodów, Kopyozynieo, Hrsiatyna Kozow.

Grzymałowa z dworca Podzamcze ' y’
do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipoa do 15 wrześ. tylko w niedziele i świat, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dwoma głównego 
do Podwołoozysk itd. j. w. z dworca Podzamoze 
de Brzuehowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i świata 
do Ickan, Pcdwysokiego, Kozowy, Kałusz* Husiatyna, liórlr- 

mdze, Seretnu (Jasa, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bsrlina) Lubaczowa przez

hto°Tarnów prłe* BzeB,6w> Lbabówki przez Rzeszów
do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 wrzośnia 
do Brzuehowiee tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

rbV
ittl

l '
pFX«wyborne w smaku I zapachu 

przuz 8uez sprowadzana

(HERBATY CHIŃSKIE!
|p* złr. 3 - - ,  2-80, 3-80, 3-60, 4 - - ,  4-40 J 

5 złr. za fant =  500 gramów

Wy siewki herbaciane
pe złr. 1-50 i 170 za funt =  500 gram. 

z zupełnie świeżego transportu 
, paleea handel 3645’

ST. MiBKlEWimi
| w# Lwowie, Bynek 42. ({_

N o w o ś C !
N o w o ś ć !

PEBFDIY
!!z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

J a n a  I h n a to w ic z a
we Lwowie.

Flakonik 1 z ł r .
Sklepy własne: we Lwowia, Krakowie, Praemyślu, Caerniow- 
cach, oraz we wizystkich piezwszorzędaych aptekach, drogue- 

jryach, sklepach i zakładach fryzyerskieh.
N o w o ś ć . !

SKŁAD 
FABRYCZNY

WIEDEŃ, 
Kohlmarkt Nr- 4 .

Do nabycia we wszystkich renomowanyoh 
winiarniach i handlach delikatesów.

I .

ł T S S l  do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
|  6-40 ■ do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina,

Wszelkie kupony
i

wylosowani papiery wartościowo
wypłaca

bez potrącenia prow lzyl Iul> kosztów

k u t w  w r a u n
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

poapleszn 

osobowy

6-50 
700
7-10 
7-20 
7-43
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-60

11-10

11-32
12-60 
2-36
4-10

5-60

powsz.

“ r k (Wiednia, Wrocławia Berlina, Wat»*»*y; Móid 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów oj 15 czerwca do 
15 września

do Janowa od 1 ezerwea do 15 września tylko w ii-ia 
do Lawocznego (llunkacza, Pesztu) Ohyrowa, KtłusI* 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z Jworea głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 ma,a i  od 16 do 80 wrześui* codziennie 
do Janowa od I  czerwca do lo września w niedziela i święta 
do lckan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, SzeparowiJ-Hu 

Nowosieiicy, Bernoiuetu, Seretu, Radowiec, ouoz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Sambora Sanek* 

Rymanowa, Iwoueia przez Przemyśl, Jasła Uhabówtri 
Orłowa przez Baeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Bro lów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) 
do lokan (Bukaresztu, Oonstancy)
do K fi kowa, Wiednia, Wrocławia, Rorlina, Ohyrowa, Sambora, 
, Mei6 Laboroz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwouioza Krosna 
do Brzuohowic od 7 inaja do 10 września

O WAGA. Osat trodkowo- europejski r&tni sig od ciosu lwowskiego o 36 mi­
nut a mianowicie: 12 godsina w ciosie środkowo-europejskim =  12 gais. 36 min 
etatu lwowskiego.

Nocne godziny od 600 wieczór do i-69 rano odznaczone i ]  esitmemi ram ia ­
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasiclcich l  i  
udziela wyjatnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety ja zd y  
i  rozkłady gazdy w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub knpnjąo przedmio­
ty reklamowano w Gazecie Narodowej lab w ogóle korzystając z działu ogłosze- 

I niowego, raczyli powoływać się na Gazetg Narodową, jako na źródła, skąd infor- , 
macye swoje zaoterpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie]j 

I ogłoszeń Gazety Narodowej.

[Wałeczki elastycznedos a t ffS m S * * -* K i t ,  G - i p s
polecają po cenach najniższych

J. Friedrich & A. Beacock
Lwów, Hetmańska obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedziałay rodaktur Pl u t o u  Kt t t o e k i
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


